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Lwów d. 15. listopada.
Z pewną trudnością posuwają się w Izbie 

niższej wiedeńskiego rajebsratu rozprawy nad 
ustawą o delegacjach. Wszyscy prawie depu­
towani, z małym bardzo wyjątkiem, zdecydowa­
ni są przyjąć projekt rządowy, mimo tego j e ­
dnakże w dniu onegdajszym nawet rozprawa o- 
gólna m  e została skończoną. Ociąganie się to 
sprawiają pełne znaczenia wnioski Skenego i 
Rechbauera, z których jeden całą uchwałę chce 
puścić w odwłokę, drugi zaś chciałby przy po­
mocy ustawy o delegacjach, otrzymać tryumf dla 
centralistycznego liberalizmu, zmuszając rząd 
przez odroczenie trzeciego czytania wniosku, do 
bezwzględnej uległości dla parlamentarnej wię­
kszości tej połowy monarchii.

VVobec postawienia obu tycb wniosków, 
pojmuje się z łatwością wahanie wielu bardzo 
deputowanych. Każdy czuje, że przyjęcie wnio­
sku łp. Rechbauera (o przyjęciu wniosku p. 
Skenego na serjo mowy być nie może) sprowa­
dza przesilenie nader niebezpieczne. Wielu prze­
cież członków wiedeńskiej lewicy czując, na jak  
słabych podstawach spoczywają ich tryumfy li­
beralne, nie mogą się odważyć na wypuszczenie 
z rąk środka przymusu, który im się wydaje 
by ć skutecznym, w obawie, aby razem z nim nie 
znikły jak  fata morgana otrzymane dotych­
czas zwycięztwa. Wykład podobny pobudek 
wahania posłów, nie do nas bynajmniej należy. 
Czytelnik znajdzie go w streszczeniu mowy dr. 
Bergera, prezesa klubu lewicy, a zatem w naj- 
kompetentniejszem źródle. Nic zapewne lepiej nie 
pokazuje, jak  rzeczywiście zwycięztwa, otrzyma­
ne na pariamentarnem polu przez niemiecką le­
wicę, były sztuczne. Otrzymano je  dzięki sztu­
cznej organizacji konstytucyjnej. Nie wydobyły 
się one bynajmniej z głębi natury monarchii, z 
poczucia mas ludowych, monarchię składających. 
Opozycja niemiecka, niezdecydowana czy nżyć 
niebezpiecznego środka, który się może pokazać 
obosiecznym, czy też pogodzić się z konieczno­
ścią, nie oduiosłszy tryumfu moralnego, zabez­
pieczającego trwałość tryumfom formalnym, o- 
czekiwala z wielkim niepokojem mowy pana 
kauclerza. Stanowi to także może rys charaktery­
styczny do historji niemieckiej większości w 
wiedeńskim rajchsraeie. Nie marny dotąd spra­
wozdania o wrażeniu, jakie zrobiła mowa p. 
Beusta. Wrażenie to jest nader ciekawe, ho ni­
gdy jeszcze mowa ministra nie miała takiego 
jak  tą razą znaczenia. Nigdy sama opozycja nie 
przyznawała naprzód mowie podobnej tyle wpły­
wu na swoje postanowienia, jak  tą  razą. Przy 
takcie pana Beusta, możua się spodziewać 
tryumfu rządowego i uniknięcia przesilenia.

Przyznać trzeba z drugiej strony, że chwila 
jest nader poważną w historji ukonstytnowania 
Austrji, i do pewnego stopnia usprawiedliwia 
kłopotliwe wahanie się członków rajebsratu. 
Przyjęcie ustawy o delegacjach uskutecznia do­
piero ostatecznie’ tę zmianę w organizacji Au­

strji, jaką  jej stosunki ogólne i wewnętrzne na­
kazują. Monarchia ulega zupełnemu przeobra­
żeniu — dualizm przychodzi do panowania — 
a nikt nie jest dziś w stanie powiedzieć, jak  się 
nowej Austrji z nim powodzić będzie.

Delegowani od sejmu galicyjskiego nie po­
trzebowali doświadczać takiego jak inni waha­
nia się przy postawieniu pierwszego kroku na 
nowej drodze. Im szło przedewszystkiem, i iść 
było powinno, o zastrzeżenie praw krajowych, 
o niedozwolenie pokrzywdzenia narodowego sta­
nowiska polskiej prowincji. W tym kierunku 
wypada tylko żałować, że nie obstawano za za­
sadą czystą, wyboru delegowanych bezpośrednio 
z sejmów krajowych. Jak  się dziś pokazuje, ty­
leż szans miała za sobą zasada czysta, co zasa­
da niejasna, przez rząd postawiona. Mówimy: 
tyleż szans, rozumiejąc przez to jedną, jedyną 
nieubłaganej konieczności. Zarzuty, że zasada 
bezpośredniego wyboru nie dawała się pogodzić 
ani z konstytucją lutową, ani z literą węgier­
skiego elaboratu o sprawach wspólnych, są czy­
sto pozorne, bo któż się odważy utrzymywać, 
że wysadzenie delegacji ze ściślejszego rajcks- 
r a tu , i samo uchwalenie podobnej ustawy jest 
ściśle zgodae z konstytucją lutową,— a eo do 
Węgrów, to ich elaboratowi w istocie rze­
czy chodzi jedynie tylko o to, aby z drugiej 
połowy monarchii wysadzoną była delegacja, 
nieliczniejsza jak  węgierska ; stawiać zaś inne 
warunki Węgr/,y nie mieliby nawet praw a.

Gdy jednak do przeprowadzenia czystej za­
sady nie przyszło, dobrze jest że delegacja nasza 
energiczną swoją postawa utrzymała zasadę 
niepewną. Do nas należy bronić w przyszłości, 
aby jej ze szkodą praw krajowych i stanowiska 
kraju naszego nie wykładano.

Projekt konferencji w sprawie rzymskiej 
zdaje się na serjo przychodzić do skutku. Na 
serjo przynajmniej robi usiłowania dyplomacja 
francuzka , aby go urzeczywistnić. Włochy i 
wiele państw drugorzędnych postawiły warunek 
jedyny, aby papież zgodził się na konferencję. 
Ostatnie wiadomości mówią, że papież nie od­
mawia swojego przystąpienia. Wiele jednak za­
pewne czasu upłynie, zanim warunki i podstawy 
zebrania się tych niezwykłych konferencyj zo­
staną roztrząśnięte, a państwa dadzą przyzwole­
nie swoje stanowcze. Prawdopodobuem jest n ie­
zmiernie, że do skutku przyjdzie tylko konfe­
rencja samych państw katolickich, mimo trudno­
ści określenia, które mianowicie państwo jest 
katolickie, i które mianowicie miałoby prawo i 
obowiązek wziąć udział w takiej szczuplejszej, 
choć zawsze bardzo poważnej naradzie. Myśl 
konferencyj katolickich, j9ko przygotowawczych 
dla kongresu, pochodzi podobno od margrabiego 
de Moustier, i dla tego mówimy o prawdopo- 
bieństwie konferencji państw katolickich. F ran­
cja bowiem jest tą jedyną potęgą, której napra­
wdę iść może o doprowadzenie do skutkn mię­
dzypaństwowej narady w sprawie rzymskiej.

Amtstagi.
Podstawę samorządu posiadamy, nie ma 

co mówić. Ustawa, gminna uchwalona przez 
sejm, sankcjonowana przez Najjaśniejszego Pana, 
a wprowadzona w Jycie za rządów namiestnika 
hr. Gofuchowskiego, wyzwoliła gminy z pod 
biurokratycznych rządów, oddała im samorząd 
własny, przemieniła wójtów, z pachołków urzę­
du powiatowego na prawdziwych', z wolnego 
wyboru wyszłych naczelników gmin, autonomi­
cznych.

Tego przekonania byliśmy dotąd. Ale z 
błędu wywiodło nas kilka korespondencyj z 
kraju. Wójtowie, czyli podług nowowprowa- 
dzonej terminologii, naczelnicy gmin są znowu 
pachołkami urzędów powiatowych, jak było 
przedtem. Co tydzień stawić się muszą na 
amtstagi, często o trzy, cztery mile, muszą w 
miejscu siedziby urzędu powiatowego przed kan- 
celarjami wyczekiwać po kilka godzin, a się 
pojawi urzędnik, który ma im albo coś do po­
lecenia, albo i nie ma. Czy takie amtstagi 
odbywają się we wszystkich powiatach, nie 
wiemy.

Przejrzeliśmy starannie całą ustawę gmin­
ną, czy nie ma jakiego paragrafu, obowiązu­
jącego wójtów do stawiania się na amts­
tagi. — Nie ma ani śladu. Przeciwnie ustawa 
mówi o pisemnych znoszeniach się urzędu gmin­
nego z powiatowym, w podobny prawie spo­
sób, jak dawniej znosiły się mandatarjaty. Ob­
wód bywał trzy i cztery kroć większy niż dzi­
siejsze powiaty, mandatarjusz załatwiał sprawy 
kilku, często kilkunastu gmin, a w urzędzie 
cyrkularnym nie odbywały się amtstśgi, ani 
mandatarjusze nie mieli obowiązku stawić się 
tam do odbierania poleceń. I jakoś szły rze­
czy energicznie, chociaż w  duchu innym.

Dla czegóż wbrew ustawie gminnej zapro­
wadzono a m t s t a g i  w urzędach powiatowych? 
Dla czego wbrew ustawie gminnej nakładają na 
bezpłatnie urzędujących wójtów, mających i tak 
bardzo liczne czynności w gminie, jeszcze i o- 
bowiązek uczęszczania na amtstagi, tracenia 
często na tern po dwa, a najmniej jeden 
dzień cały?

Dowiadywaliśmy się o przyczynę. Jeden 
z powiatowych urzędników odpowiedział nam, 
iż niepodobna byłoby inaczej utrzymać ładu i 
porządku w gminach, iż niepodobna wszystkie

„0 reformie wykładów dziejowych na pod­
stawie indukcji/*

Z pośród niezbyt licznych publikłacyj, dowo­
dzących już to potrzeby zreformowania szkoły, 
jużto dających rady i skazówki w celn uprosz­
czenia naszego wychowania publicznego i nada­
nia mu cechy narodowej, dziełko, pod powyż­
szym tytułem właśnie eo w Krakowie wydane, 
zasługuje na szczególniejszą uwagę. Nie głosi 
ono szumnych ogólników o potrzebie reformy, 
którą już powszechnie uznano, nie omawia rze­
czy, dawno już i dostatecznie udowodnionych, 
nie daje planów ogólnych ku przeistoczeniu sta­
rego i wprowadzeniu w życie nowego organi­
zmu edukacyjnego, ani też antor jego robi się 
apostołem powszechnej szczęśliwości, której g e ­
neracja młodsza za posłuchaniem jego rad nie­
zawodnie dostąpić może. Podnosi on tylko j e ­
den szczegół z wychowania publicznego, jeden 
tylko przedmiot naukowy, nad którym atoli głę­
boko i wszechstronnie zastanawia się, i przeto 
właśnie praca ta staje się nader ważną.

Autor jej zastanawia się nad sposobem wy­
kładania dziejów, i w przedmiocie tym stawia 
metodyczny system, który, gdyby się w nim na 
leżycie rozpatrzono i w szkołach go użyto, oka­
załby się bezwątpienia skutecznym i opłacałby 
się innym niż dotąd umysłowym plonem. Przy 
tak m ałym , suchym na pozór zakresie podjęte­
go zadania, trafia przecież praca powyższa w 
sam rdzeń publicznego wychowania. Autor bo­
wiem, świadom swojego przedmiotu, świadom 
zarówno umysłowych potrzeb ucznia, świadom 
wreszcie tych różnych dróg, jakiemi narody do 
skarbów wiedzy zd ąża ją , wykrywa niewłaści­
wość używanych u nas dotychczasowych dróg 
naukowych, i wyśledził w naszem nauczaniu pu- 
blicznem, że tak powiem, siedzibę owego soli- 
tera, który umysłowość polską już od wieku bli­
sko trawi i bezpłodną ją  czyni. Na tym jednym 
przedmiocie rzuca autor plan istotnej rodzinnej 
i prawdziwie postępowej reformy całego publi­
cznego nauczania. Jakoż gdyby każdy przed­
miot podobnie rozważono, doszlibyśmy niewąt­
pliwie do własnej dydaktyki, a przez nią do pe­
dagogii narodowej.

Już od czasu wielkiego Bakona Werulam 
skiego, który zasadę indukcyjną umiejętnie roz­
winął i wskazał jej znaczenie w badaniu, po
o ę c  ̂ c i  e  ̂  ̂  ̂b I szym warunkom odpowiedniejsze, radzi on za-

lwio nn«» brtmAflłno czerpnąć w tej mierze z rodzinnego spichrza
prac Komisji edukacyjnej z roku 1773 i Izby 
edukacyjnej w. ks. Warszawskiego, gdyż tylko 
tym sposobem spełni się życzenie kraju, „ a by  
s z k o ł a  m i a ł a  k i e r u n e k  p r a k t y c z n y  i 
p i ę t n o  n a r o d o w e / 4

daniu była ona konieczną wszech myślicieli od 
wieków towarzyszką. Któżby n. p. przypuszczał, 
że Platon swoje ideały wysnuł ze siebie bez po­
przedniego przygotowania, że się nigdy szcze­
gółami nie bawił, i w celu zbudowania na nich 
swoieh ogólnych idei, nie wdawał w indukcyjne 
ich ujęcie? Badał on szczegóły i zastanawiał się 
nad niemi, tak samo jak Sokrates, prarodzic induk­
cji, i jak  każdy inny myśliciel, tylko, że ten czynił 
je nierozdzielną i niejako widomą swych wyw o­
dów cząstką, Platon zaś pokrywał je  strojnym 
płaszczem swoich poglądów ogólnych. Nikt j e ­
szcze zbrojny w ogółowe teorje nie rodził się, 
ale każdy własnego umysłu mniej więcej szczę­
śliwą pracą, musiał się ich dorabiać, lub opra­
cowane przez innych sobie przyswajać.

Takie atoli przyswajanie obcych pomysłów, 
czyli onyeh nauczanie, bez poprzedniego na 
szczegółach przeświadczenia, nie przyczynia się 
wiele do rozwoju myśli ucznia, bo w istocie nie 
jest ono pobudzaniem go do niej, lecz naucza­
niem na wiarę. Warunkiem rozwijania w uczniu 
własnej jego myśli, jest zaprawianie jej na po ­
znawaniu szczegółów, któremi zwolua do zdej­
mowania z nich pojęć ogólnych ma się sposo­
bić. Takim jest charakter indukcji, którą A n ­
glicy najpierw w naukowość swoją wprowadzili 
i przez nią wzbili się do wielkich w umiejętno­
ści rezultatów, której z równymże skutkiem hoł­
dują także Francuzi, a która jak  to autor roz­
prawy czerpanemi z dziejów Polski faktami do­
wodnie wykazał, jest także znamieniem polskiej 
naukowości.

Pochwyciwszy wybornie charakter indukcji 
i dawszy jej zastosowanie w przedmiocie histo­
rji, przeprowadza ją  autor w sposób nader zaj­
mujący przez wszystkie nauki stadja, a obok 
wytkniętego specjalnego celu, dotyka on niemal 
systematycznie wszystkich wymogów reformy ca­
łego wychowania publicznego, przez co praca 
jego tern wszechstronniejszego nabywa zna­
czenia.

Przedpłat;! ogłoszenia pn jjnw ją
W e  L w ow ie:  Bióro Administracji G a ­

z e t y  N a r o d o w e j  przy  Ulicy Nowej pod 
liczbą 291. W  K rakow ie : Księgarnia Jó« 
zefa Czecha w rynku. W  Paryżu: na całą 
Francję i Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow­
ski, rue du pont de Lodi N r.l. W e  Wiedniu: 
p. A, Oppelik, W ollzeile,22; tudzieżpp. Haasen- 
etein ty Vogler, Wollzeilo 9. W  Frankfur­
cie nad Menem I Hamburgu: pp. Haa- 
sensłein ty Vogier,

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
M  cnt. od miejsca objętości jednego wiersza 

drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt. za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE nieopieezęto- 
wane nie ulegają frankowaniu

polecenia w przekazanym gminom zakresie roz- 
lisywać każdej gminie z osobna, bo na to potrze- 
oaby trzy razy tyle sil kancelaryjnych, jak ma­
ją obecnie powiatowe urzęda. Zresztą do roze­
słania trzebaby znowu licznych posłańców, na 
których urząd powiatowy nie ma funduszów, 
więc znowuby tych posłańców musiały opłacać 
gminy.

Wszystko to może być prawdą, ale jakże 
pogodzić amtstagi z autonomią gmin ? Zkądże 
znowu przychodzi gmina opłacać podróże na­
czelników swych do miast powiatowych, jeżdżą­
cych na amtstagi? Wiemy jeden przykład, gdzie 
wieś, cztery mile oddalona od powiatowego urzę­
du, musiała naczelnikowi swemu kosztów ta­
kich podróży, bardzo skromnie likwidowanych, 
zapłacić od ukonstytuowania się gminy do pa­
ździernika, a więc za 7 czy 8 miesięcy, przeszło 
70 złr. w. a. A dodać musimy, że naczelnik 
nie zawsze był w stanie zrozumieć i spamiętać 
dane polecenia, bo najczęściej naczelnicy nie 
są piśmienni.

Wszystkie te okoliczności, mówiące za i 
przeciw amtstagom, ta konieczność ich z jednej 
strony, aby urzęda gminne mogły pełnić czyn­
ności w przekazanym zakresie, a ta sprzeczność 
ich z drugiej strony z istniejącą ustawą gmin­
ną, z samorządem gm in , jest bardzo jasnym do­
wodem, między wielu innemi, że obecnie obo­
wiązująca ustawa gminna jest niestosowną w 
Galicji. To są skutki że się trzymać musiano przy 
uchwalaniu jej zasad ogólnych, uchwalonych w 
Radzie państwa, i oddzieliwszy obszary dworskie 
od gromad, rozcięto to na dw oje . co z na­
tury rzeczy i z tradycji stanowiło całość i utwo­
rzono z każdej gromady gminę osobną. Gdyby 
można było uchwalić w r. 1865  i zaprowadzić 
potem gminę zbiorową, to nie działoby się że je­
dną ręką wprowadzają samorząd gmin, a drugą 
go niszczą, byłby dzisiaj większy ład i spokój 
w kraju , większa zgoda między warstwami lu­
dności, prędzejby byli odwykli właściciele wię­
ksi od wygodnego na pozór, lecz w gruncie 
dla nich samych szkodliwego odosobnienia się 
na swym obszarze dworskim, prędzejby się obu­
dził nietylko u pojedyńczych, jak dotąd, lecz w 
całej ich masie duch i życie prawdziwie oby­
watelskie, dbające zarówno o siebie jak i są­
siadów w surducie czy siermiędze, bo duch ten 
tam tylko się rozrasta, gdzie aż w życie gmin­
ne sięga swobodne życie publiczne.

przeszłości, że nie dość uchylić tylko ze szkół 
dzisiejszych niepożyteczne obce naleciałości i 
wprowadzić nowsze edukacyjne czynniki, dzisiej

W tym celu w pierwszym ustępie swej pra 
cy, daje autor krótki rys historji szkół w Pol­
sce , w czera umiał zebrać taką całość i pod­
nieść te właśnie szczegóły, które wiążąc jego 
metodę z przeszłością, uwydatniają potrzebę od­
budowania na jej podstawie naszej edukcji pu­
blicznej, a w szczególności wychowania ludu. 
Z tego to poglądu okazuje s i ę ,  że i n d u k c j a  
w całej polskiej dydaktyce, tkwi od dawna w 
zasadzie i w książkach elementarnych, jakkol­
wiek wyrazu tego nie wypowiedziano wyraźnie, 
zastosowaną bywała. Smutne atoli wypadki prze­
rwały rozrost tego nasienia, mimo że Izba edu­
kacyjna w. ks. Warszawskiego rozbitą na tern 
polu pracę komisji edukacyjnej z rokn 1773, z 
wielką podjęła bacznością. Wszakże natural­
ność w nauczaniu zasady indukcyjnej jest tak 
oczywistą, potęga jej tak wielką, iż mimo prą­
dów przeciwnych utrzymuje się ona w zdrowym 
zmyśle narodu. Sam nawet lud nieoświecony 
domagając się na sejmie o ś w i a t y  p r a k t y ­
c z n e j ,  zchodzi się bezwiednie z programem 
Izby edukacyjnej w. ks. Warszawskiego.

Wszakże nie o samą metode tylko idzie au­
torowi przerzeczonego 
drugiego jej ustępu 
w a r u n k i e m  o b y w a t e l s t w a ,  przekony­
wa nas, że rozchodzi mu się przedewszystkiem 
o ducha reformy, o istotę wychowania, miano­
wicie ludu naszego. „Że bez znajomości historji 
nie ma obywatelstwa, nie potrzebaby dowodzić, 
powiada on, gdyby nie to, że u nas wszędy na­
potkać można obywateli, którym zbywa na naj­
istotniejszym tego pojęcia warunku44. Lud, uoby- 
watelony nie „w powolnej przyrodzonych wa-

złotego cielca. I tych i tamtych tylko znajomość 
1 historji podnieść i uobywatelić jest w stanie. 

Historja, mówi dalej autor, napiętnowała owoce 
różnych edukacyj. Epoko jezuicka wydała Po- 
nińskich, Massalskich— pijarska Rejtanów, Kor­
saków — Komisja edukacyjna Kościuszków, Ki­
lińskich, Głowackich i Berków Josielewiczów. 
Stało się to wskutek wprowadzenia do edukacji 
żywiołu miłości ojczyzny, żywiołu, zdolnego do 
podniesienia mas moralnie i rozbudzenia w nich 
poczucia obywatelstwa. Historja jest najsposo­
bniejszym środkiem ku temu, a jeśli reforma po­
kusić się zechce o zadośćuczynienie dzisiejszym 
wymogom wychowania i powszechnym życze­
niom kraju, jeśli ma być narodową, to o nauce 
dziejów w szkołach ludowych przepomnieć ona 
nie może.

Zdanie powyższe popiera autor znowu hi- 
storją. Wykazuje, że Komisja edukacyjna już o 
tera myślała, a Izba edukacyjna w, ks. Warsza­
wskiego życzenie to w program książki do czy­
tania dla ludu ujęła. Według te g o , książka do 
czytania winna prostować wyobrażenia o wol­
ności, o obowiązkach i stosunkach obywatel­
skich, i zagrzewać do miłości i bronienia ojczy­
zny. Obowiązków tych tylko z historji nauczyć 
się można. To też u nas potrzebę nauczania 
dziejów w szkole ludowej uzuawano nierównie 
wcześniej, aniżeli w sąsiednich Niemozech, gdzie 
przedmiot ten do szkółek dopiero w skutek 
klęsk, od Napoleona doznanych, wprowadzać po­
częto. Poparłszy swe twierdzenia dowodami, koń­
czy autor ten drugi U3tęp bardzo ważną uwagą: 

„Gdyby każdy specjalista dokładnie obej-

Mfykazawszy, że nie wystarczy reforma runków kolei44, dostaje proudhońskiego zawrotu 
szkół, oparta na ich ostatniej t. j. na jbliższejgłowy — Izrael zaś wierzy przeważnie tylko w ,

dzenie podał do wiadomości, to tem samem dzi­
siejszej szkół reformie, a mianowicie Radzie 
szkolnej i przyszłej komisji do ksiąg elementar­
nych, z jej ramienia wyjść mającej, rzetelną w 
wypraeowauiu planów naukowych przyniósłby 
pomoc i zasłużyłby się krajowi.44

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Gdy cafe ustawodawstwo gminne nawet 
co do ogólnych z; sad wyjętem ma być teraz 
z pod ftady państwa a oddane sejmom krajo­
wym, jedną z pierwszych czynności sejmu po­
winna być zmiana ustawy gminnej i zniesienie 
gminy-gromady, i gminy obszaru dworskiego, 
a wprowadzenie gminy zbiorowej.

Przegląd polityczny.
W ę g ry .  N. fr , Presse umieszcza następują­

cą korespondencję, nadesłaną jej z Pesztu pod 
dniem 11. b m. : „Jak  wam wiadomo namiestnik 
Kroacji, baron Rauch, udał się do Sławonii, aby 
tam działać w duchu madziarskim. W jego to­
warzystwie znajduje się członek najwyższego 
sądu kroackiego, znany przyjaciel Węgrów, Ziv- 
kowiez. Obaj naradzali się z Deakiem i Ebtvo* 
sem nad sprawą kroacką. Według zdania tych 
dwóch ostatnich, byłoby możebne porozumienie 
się Kroacji z Węgrami na następującej podsta­
wie : Ma pozostać 42. artykuł sejmowy z r. 1861, 
zabezpieczający Kroacji samodzielny wewnętrzny 
zarząd, własną szkołę, własny sąd i własną kra­
jową administrację finansową. Naczelnik kroa­
ckiego rządu krajowego będzie mianowany za 
zezwoleniem węgierskiego gabinetu, i otrzyma 
godność członka ministerstwa. Do spraw wspól­
nych, istniejących między Kroacją a  Węgrami 
ustanowią ciało prawodawcze, ze siedzibą w Pe­
szcie, do którego wyszlą przedstawicieli zaró­
wno Kroacja i Sławonia. Do tych spraw mia­
łaby Sławonia przy węgierskim gabinecie pod­
sekretarza państwa. We węgierskiej delegacji 
mogłaby Kroację przedstawiać deputacja, wy­
brana z całego sejmu pesztenakiego, lub też z 
kurji kroaekiej. Pogranicze wojskowe może być 
złączone z  Kroacją pod względem administra- 
cyjnym i sądowniczym, a na przypadek zgodze­
nia się dalmatyńskiego sejmu, nawet i Dalmacja. 
O zwróceniu Kroacji okręgu Fiume, nie może 
być mowy.44

Przytoczona korespondencja zgadza się zu­
pełnie z wiadomościami, umieszczonemi w reak­
cyjnym dzienniku Zukunft, Stara Presse przyta­
czając je  dosłownie, robi ze swej strony uwagę 
tej t re śc i : „Mamy powód wątpić o prawdziwo­
ści tych komunikaeyj, bo prawie równobrzmiące 
zawiadomienia o stanie węgiersko - kroaekiej u- 
gody, które nam przesłał nasz korespondent w 
czasie pobytu Turra w Zagrzebiu, doczekały się 
zaprzeczenia tak ze strony kroaekiej jak  i wę­
gierskiej.u Przy tej sposobności przypominamy 
czytelnikom naszym wiadomość, umieszczoną 
przedwczoraj w Gazecie, o serdecznem przyję­
ciu, jakie spotkało br. Raucha w czasie jego 
podróży.

Okólnik węgierskiego ministra wojny, wy­
stosowany do urzędów gminnych, zawiadamia, 
że wszyscy uwolnieni od służby na czas dłuższy, 
tudzież rezerwiści, zacząwszy od wachmistrza 
aż do szeregowca, mogą na drodze cywilnej wstę­
pować w stan małżeński, jeźli tylko przekroczyli 
trzecią klasę poborową. Aby się ożenić, nie po­
trzebują przyzwolenia władz wojskowych.

Wszelkie wątpliwości przy takich ślubach 
mają rozstrzygać władze cywilne. Duchowni, da­
jący ślub, muszą tylko zawiadomić o tern wła­
dze wojskowe, aby w księgi wpisać nazwiska, 
najmniej należy donieść tej samej zwierzchności 
o zapadłym rozwodzie lub separacji.

Morawa. Agitacja klerykalna przeciw u- 
chwałom Rady państwa, o której wspomniano 
kilkakrotnie na posiedzeniach rajchsratu, kwitnie 
dotychczas na Morawie. Rząd przeciw niej wy­
stępuje bardzo energicznie. W niektórych miej­
scach skazano nawet księży na więzienie. Smu­
tny ten los spotkał proboszcza z Jamnowa, za 
publiczne kazanie, w którem duszpasterz oka­
zywał się nadto wielkim zwolennikiem kon­
kordatu. Wymierzona kara ograniczyła się na 
ośm dni aresztu. Równy wyrok wydał sąd w 
Gaji na drugiego proboszcza, którego nazwisko 
wiedeńska Debatte oznacza tylko głoską S.

Francja. Doniesienie o broszurze: „Napo­
leon III. i Europa w r. 1867“ otrzymał Constitu 
tionnel wprost z cesarskiego gabinetu. Zdaje się, 
że nietylko napis, ale i jej pochodzenie przypo­
mni publikacje pana Lagueronnićre z r. 1859, 
które podówczas tak wiele narobiły wrzawy. 
Broszura wyjdzie u pana Dentu, koło przyszłej 
soboty. Jak  powiadają, będzie to najdokładniej­
szy komentarz wszystkich ustępów mowy trono­
wej, dotyczących polityki zagranicznej. Korektę 
robią w pałacu cesarskim, nakładcy nakazano 
zachować tajemnice; mówiąc krótko, wszystko 
daje do myślenia, że broszura ta będzie czysto 
urzędowa. Nie wiadomo kto jest autorem tej 
pracy. Jedni mówią, że to szef cesarskiego ga­
binetu, p. Conti, drudzy ją  przypisują senatorowi 
Boinyilliers, a inni, ja k  to pisaliśmy we wczo­
rajszych Ostatnich wiadomościach, że autorem 
jej jest z pewnością Abbć Bauer.

Lamarmora bawi jeszcze w Paryżu. Misja
jego nie przyniosła dotąd pożądanych owoców.
Prasa sądzi, jakoby cesarz miał oznajmić jene
rałowi, że dopiero wtedy swe wojska odwoła,
gdy parlament włoski zmieni dawną uchwałę,
która mianowała Rzym stolicą Włoch. — Nam
zdaje się ta wiadomość więcej jak  niepra­
wdopodobną.

W edług Gaz, K o l,, większość państw zamy­
śla przystąpić do konferencji. Nawet nuncjusz 
papiezki przy dworze paryzkim nie jest przeci­
wnym projektowi, nie wiadomo tylko o ostate­
cznej woli papieża samego i o stawianych prze­
zeń warunkaeb. Z Paryża piszą do tego dzien­
nika,  że angielscy mężowie stanu nie dowierza­
ją  teraz jeszcze więcej jak dawniej całej poli­
tyce napoleońskiej. * Le Temps donosi, że F ran ­
cja zapraszając na konferencję, nie postawiła 
żadnego programu.

W ło ch y .  Okólnik Menabrey, którego treść 
podaliśmy we wczorajszym numerze gazety 
między „Ostatniemi Wiadomościami44, brzmi w 
całości :

„W okólniku z 30. października w y ł u d z o ­
no powody, jakie skłoniły rząd do obsadzenia- 
wojskiem włoskiem niektórych punktów teryto- 
rjum papiezkiego. Cel, do któregośmy dążyli, 
został już osiągnięty. Wszędzie ludność przyjmo­
wała z wdzięcznością wojska królewskie. We 
wielu miejscach, gdzie naszych wojsk nie było, 
mieszkańcy urządzili plebiscyt i ogłosili zjedno­
czenie się z królestwem.

„Rząd jednak, pomny na dane słowo, że 
przekroczenie granicy nie pociągnie za sobą ża­
dnych nieprzyjacielskich czynności, nie przyjął 
plebiscytu.

„Wezwania wystosowanego do ochotników, 
aby się cofnęli, Garibaldi nie usłuchał. Francu- 
sko-papiezcy żołnierze uderzywszy nań, rozbili 
go. Ochotnicy wrócili do królestwa, gdzie ich 
rozbrojono. Garibaldego przytrzymano w Vari- 
gnano. W ten sposób ustały niebezpieczeństwa, 
zagrażające państwu Kościelnemu, Rząd kazał 
ściągnąć wojska w granice królestwa. I rząd 
franouzki przyjął na się w okólniku z dnia 25. 
października uro izyste zobowiązanie cofnięcia 
się, jak  tylko z U rytorjum papiezkiego ustąpią 
ochotnicy i pokój zostanie przywrócony. Warun­
ki te zostały wypełnione. Ufni w słowo Francji, 
spodziewamy się, że rząd cesarski rozkaże ustać 
interwencji, która przedłużając się, mogłaby być 
przeszkodą w trwałem załatwieniu ugody.

„Chociaż zachowanie się królewskiego rzą­
du daje pewność, że zaszłe rzeczy nie powtórzą 
się więcej, to jed.iak może każdy wnioskować 
z ostatnich wypadków, iż cel konwencji wrze­
śniowej rozchwiał się zupełnie. I rzeczywiście 
nic nie mogło dotychczas zmienić zachowania 
się stolicy Apostolskiej wobec Italii. Rzym przed­
stawia dziś obraz rządu, który aby się utrzymać, 
bierze na swój ż o d  armię, złożoną z mdywiduów 
wszystkich krajów, i sądzi się obowiązanym 
uciekać się do cudzej interwencji.

„Szczere porozumienie się z Włochami, od­
daliłoby od stolicy apostolskiej wszelkie niebez­
pieczeństwo i pozwoliłoby obrócić na korzyść 
religii te skarby, które wychodzą na zbyteczne 
zbrojenia się, a dając rękojmię trwałego pokoju, 
zabezpieczyłyby półwysep przed nowym krwi 
rozlewem.

„Kraj nasz posiada głębokie i żywe uczucia 
religijne, ale czuje on trudności, wypływające 
z połączenia owej , na niezmiennych podsta­
wach stojącej i w najwyższych dziedzinach 
wiary wypełnianej siły, z troskami ziemskiego 
panowania, które podlegając wpływowi namięt­
ności politycznych, musi zmieniać się w myśl 
postępu i cywilizacji.

„Ziemia, obejmująca grób apostołów, jest 
najbezpieczniejszą siedzibą dla papieztwa, Wło­
chy będą miały nietylko obraniać siedzibę, lecz 
zarazem otaczać ją  najwyższą czcią i szanować 
jej niepodległość i wolność. Aby ten cel osią­
gnąć, niezbędnie są potrzebne 'załatwienia, któ- 
reby mogły pogodzić interesa Włoch i stolicy a-
postolskiej.

„Jeźli Italia ma być wielkiem siedliskiem po­
stępu i porządku, to potrzeba uchylić powody, 
które ją  w ciągłem utrzymują wzburzeniu.

„Ty panie pełnomocniku zdołasz przekonać 
o konieczności niezwłocznego rozwiązania spra­
wy rzymskiej.*

Gazzetta Ufficiale p isze : „Dzienniki rzymskie 
ogłaszają bulę papiezką, która znosi legację a- 
postolską w Sycylii. Rząd nie ma potrzeby 
konstatować nadużycie tego czynu, który do te­
go dąży, aby zabrać koronić jej nienaruszone 
przywileje. Rząd ogranicza się na oświadczeniu, 
że już przedsięwzięto stosowne kroki, aby każ­
dego, ktoby tylko zechciał spełnić powyższe roz­
porządzenie, powołano przed trybunały.14

We Florencji nie spodziewają się zwołania 
parlamentu przed pierwszą połową grudnia.

Odnośnie do zamierzonego obozu około P i­
zy, w którymby żołnierze się ćwiczyli w używa­
niu aarahinów Chassepot, pisze korespondent do 
Gaz. di Venezia} że arządzenie obozu nie jest 
jeszcze teraz tak bardzo potrzebne, bo prócz 
kilku batalionów bersalierów, inne pułki nie ma­
ją  jeszcze ani jednego karabinu odtylcowego. 
Wprawdzie Włochy zamówiły 300.000 sztuk,  
lecz takowe jeszcze nie przybyły na półwysep. 
Przed wiosną nie mogą się rozpocząć ćwiczenia, 
przeto żołnierze pozostaną przez zimę w Pizie , 
Pistoji i innych miastach, i dopiero na wiosnę 
udadzą się do obozu.

Francuzkie statki wysadzały w Civittavec- 
chii jeszcze d. 6. bm. ludzi i zasoby wojenne.

Papież kazał d. 8. b. m. odprawić żałobne 
nabożeństwo w 'kaplicy sykstyńskiej, za dusze 
poległych bohaterów , którzy obronili stolicę a- 
postolską.

Opowiadają, że starano się zamordować j e ­
nerała Polhćsa, który dowodził pod Montaną. 
Brak jeszcze bliższych szczegółów.

Kardynał Antonelli chce koniecznie powo­
łać przed sąd wojenny wszystkich, z bronią w 
ręku pojmanych powstańców. Pełnomocnik fran- 
euzki wstawia się za nimi, lecz jak  N, fr . Presse 
donosi, domagania się jego nie przyniosły j e ­
szcze pożądanego skutku.

Suma, którą gabinet florencki przeznaczył 
dla rodzin po zab itych  pow stańcach ,  wynosi 50  
tysięcy franków.

Półurzędowe berlińskie korespoudeneje za­
pewniają, że Włochy przystały na konferencję.

Garibaldi znajduje sie ciągle w Varignano. 
Pomiędzy dziennikami toczy się polemika, bo 
jedne utrzymują, że rząd myśli w rzeczy 
samej powołać jenerała przed trybunał, a dru­
gie twierdzą, że wiadomość taka, sprzeciwiając 
się politycznemu rozsądkowi, nie może mieć ża­
dnej podstawy.

W Turynie ponawiają się demonstracje. Po­
spólstwo zwraca się szczególnie przeciw fran- 
cuzkim napisom na sklepach. Przestraszeni kup­
cy przeistaczają godła z największym pospie­
chem, i tam, gdzie niedawno czytano Bazar P a - 
risien, wywieszono obecnie Bazzaro Romano (bazar 
rzymski).

Do Norda piszą z B e lg ra d u ,  że od niejakie­
go czasu austrjaecy ajenci krążą po Bosnii, i 
pod pozorem robienia studjów" jeograficznych,

zdejmują plany strategiczne; starają się zarazem 
zaszczepić sympatje dla Attstrji, Cel tych za­
biegów jest jasny. Nie chodzi o nic, jak  tylko 
o wcielenie Bosnii do Węgier anstrjackich. To 
jest. główne zadanie dzisiejszej austriackiej po­
l i ty k i!— Stara Presse dodaje przy tej sposobno­
ści: „Narc dokuczają inne troski jak Bośnia!44

C a ro g ró d  d. 12. listopada. Obiegają po­
głoski, jakoby Wysoka Porta zamyślała poży­
czyć u Towarzystwa jeneralnego (Socieie generale) 
dwa miliony.

Z Rady państwa.
40. pos iedzen ie  Izby  p o se lsk ie j  z d n ia  12,

l is to p ad a .
Na ławie ministerialnej B e u s t  i T a  a 11 e.
Prezydent G i s k r a  otwiera posiedzenie o 

zwykłej godzinie.
Odczytują spis pctyeyj, między którerai 27 

domagających się zniesienia konkordatu. Izba 
odsyła je na ręce odpowiedniego Wydziału. Na 
porządek dzienny przypada u s t a w a  o d e l e ­
g a c j a c h .

Referent dr. B r e s t l  odczytuje sprawozda­
nie Wydziału konstytucyjnego, i domaga się przy­
jęcia ustawy w tej osnowie, w jakiej wypraco­
wał ją  Wydział.

Prezydent otwiera debatę jeneralną.
Poseł T o m a n  przemawia pierwszy. Sądzi 

od, że  interesa wspólne ,  znajdujące się w usta­
wie, należą według dyplomu październikowego 
do zakresu obszerniejszej Rady państwa. Jeśli 
pierwej nad wspólnemi interesami rozprawiano 
w obszerniejszej Radzie państwa, to więcej jak 
pew na , te  teraźniejszy skład Rady niema siły 
ustawodawczej w podobnych sprawach. Jeśli 
chcecie zgodzić się na zapatrywanie Wydziału, 
to krokiem tym uczynicie ujmę sejmom krajo­
wym. Jeśli odbierzecie im prawo wybierania 
delegatów do spraw wspólnych, to możecie być 
pewni, że tem wywołacie nowe niezadowolenie 
w królestwach i krajach.

W dalszej mowie starał się poseł Toman 
udowoduić, że podczas gdy przedłożenia rządo­
we są przynajmniej w zasadzie konstytucyjne, 
wniosek Wydziału okazuje sie nietylko nie­
konstytucyjnym, ale i niekorzystnym. Pomimo 
żo i w projekcie konstytucyjnym są wielkie bra­
ki, a szczególnie ten, że sejmom krajowym nie 
dano prawa wyboru, to jednak z konieczności 
musi on za nim głosować.

Poseł P l e n e r  występuje wprawdzie w o- 
bronie wniosku Wydziału, lecz zawsze nie myśli 
zgadzać się z nim w całej jego osnowie. Prze­
ciw przedłożeniora Węgrów przemawiają wzglę­
dy państwowe. Delegacjom ina się dać obszer­
niejsze prawa, aniżeli przedstawicielom ludu — 
ze stanowiska prawa państwowego rzecz ta jest 
anomalią.

Cały aparat delegacyjny będzie bardzo nie­
dołężny, a mówca ma głębokie przekonanie, że 
zdrowy rozsądek ludności, mieszkającej po tej 
stronie Litawy, zgodziłby się prędzej na samą 
unię personalną z ostrem odgraniczeniem obu 
stronnych dziedzin, i na porozumiewanie się obu 
części od czasu do czasu za pośrednictwem 
delegacji, którejby zresztą przysłużało prawo 
rozstrzygania, niżeli na ciężki aparat, stwarzany 
obecną delegacją, (Oklaski po lewicy.) Plener 
sądzi dalej, że Węgrzy nabiorą z czasem innego 
poglądu, bo będą mieli sposobność przekonać 
się naocznie, jako europejskie stosunki nie ży­
czą sobie, aby drobne państwa wysuwały się 
naprzód. W dziejach węgierskiej pożyczki 
kolejowej widzi on już pierwszą naukę, która 
Węgrów dotknęła.

Jednak konieczność wymega zaprowadzić na 
nowo życie konstytucyjne, i skończyć ze spra­
wą budżetu; a więc z powodu krytycznego po­
łożenia, w jakiem się znajdują ludy, zamieszka­
łe po tej stronie Litawy, mówca poleca przyję­
cie ustawy. Oby tylko rząd rozważył te wiel­
kie ofiary, jakie przy przyjęciu ugody ponoszą 
ludy przedlitawskie, i w nagrodę nadał mieszkań­
com Austrji tę woluość, która im się od tak da­
wna należy! (Oklaski.)

Poseł M en  d e  sądzi, że sprawozdanie Wy­
działu oznacza przedłożoną ustawę za rzecz , 
stworzoną rzeczywistemi stosunkami, wobec 
której Rada państwa znajduje się w położeniu 
przymusowem. I ja, mówi Mende, zgadzam sie 
z tem zupełnie, lecz jeźli w idzę , że wyłącznie 
realne stosunki oznaczyły punkt wyjścia i cel 
jakiegoś systemu, to jednak nie zawaham się 
powiedzieć w razie potrzeby, że w niem Dieraa 
ziarna zdrowej polityki. Gdybyśmy mogli za­
cząć dziś budować konstytucję według naszej 
woli, to z pewnością nie wziąłbym do niej ani 
stylu, ani planu, ani architektury z teraźniejsze­
go dualizmu. Myśmy powinni być zdolni utwo­
rzyć zupełnie inną Anstrję! I po tamtej stronie 
Litawy zrobiono ustępstwa konieczności. Wierz­
cie mi, że i tam nie uważają przedłożonej n&m 
delegacji za alfę i omegę wszelkiej doskonało­
ści. I tam musiano poświęcić niektóre prawa, 
byle tylko odbudować ojczyznę.

Lecz to nie dobrze patrzeć tylko na strony 
ujemne delegacji. I ja  je  z n a m, ale sądzę, że 
jeźliby trzeba żyć z temi ujeranemi stronami, to 
będę miał sposobność zapoznać się z niemi ,co raz 
lepiej, aby później łatwiej wyzyskać wszystko 
to dobre, co w nich jeszcze znajdować się mo­
że. Zresztą jeźli instytucja delegacji okaże się 
nieodpowiednią wymaganiom konstytucyjnym, to 
zarówno z nami przekonają się j Węgrzy, że dłu 
żej z nią iść nie można. Wtedy o rzeczy tej 
nie będziemy myśleli ?mmi, bo i po tamtej stro­
nie Litawy obudzi się we wspólnej sprawie 
czynnik konstytucyjny.

Delegacjom zarzucają ociężałość. Być może 
że to słuszna uwaga. Ale co się tycze lekkości, 
to konstytucjonalizm nie może współzawodni­
czyć z absolutyzmem, bo ten jadąc lekko zaprzę­
giem samowoli i gwałtu, rozbija ustawy państwa 
i pozostawia za sobą niezatarte ślady. Konsty­
tucjonalizm natomiast musi stawać w obronie 
cudzych praw, i dla tego praca ta jest więcej

ciężką i zawiłą. A chociaż delegacje mają stro* 
uy ujemne, to jednak trzeba przyznać, źe jest 
to jedyna w dzisiejszych stosunkach możliwa 
instytucja.

Deiegacja ma zresztą zdaniem mówcy tę 
dobrą stronę, źe jest dziś jedyną instytucją, któ­
ra może być przyjętą. Wskazywano wprawdzie 
deputaeje, ale przeciw temu projektowi mówca 
oświadcza się z powodu, że jeżeli deputaeje nie 
zgodzą się na te kwoty, naówczas rozstrzygać 
ma korona.  ̂To byłoby niekonstytucyjnem.

Mówca nie obawia się rozstrzelenia głosów 
w delegacjach. Będą one radzić głównie o bu­
dżecie siły zbrojnej i spraw zewnętrznych, Ani 
z tej, ani z tamtej strony Litawy nie znajdzie 
się nikt, ktoby chciał podwyższenia tych wyda­
tków, bo Węgrom tak ciężko przychodzi płacić 
30%  jak  nam 70%.

Zresztą delegacja węgierska niekoniecznie 
wystąpi jako ściśnięta falanga, bo i w sejmie 
węgierskim są żywioły i stronnictwa różnorodne. 
Z drogiej strony jest nadzieja^ że wolność po­
woli zagłuszy po tej stronie Litawy kwestję na­
rodowości, iże  w Radzie państwa wystąpią stron­
nictwa polityczne, a nie narodowe.

Mówca oświadcza się w końcu za wybora­
mi z grup.

S k e n e życzy sobie odroczenia rozpraw nad 
tym przedmiotem aż do ukończenia finansowej 
ugody z Węgrami. Co do delegacji oświadcza, 
że woli już unię personalną niż taki sposób tra­
ktowania spraw wspólnych. Zarzuca dualizmowi 
i obecnej ustawie, że podkopują ideę państwową, 
i przemycają do konstytucji zasadę federalizmu, 
wobec którego państwo jest rzeczą p r a w i e  
niemożebną, a wolność rzeczą z u p e ł n i e  nie- 
możebną. Naostatek mówca stawia wniosek o 
odrzucenie rozpraw aż do ukończenia „inaterjai- 
nyeb rokowań z Węgrami t. j. do odroczenia 
ugody finansowej.

R y g e r  przemawia w tym samym duchu. 
(Dokończenie nastapi.)

Korespondencja Gazety Narodowej.
W ied eń  dnia 13. listopada.

A Drugie posiedzenie, na którem dalej roz 
prawiano nad ustawą o delegacjach, odbyło się 
równie spokojnie, jak  pierwsze. Szabel i Skene 
zastępywali szczupłą gromadkę centralistów, Ber 
ger w  świetnej i starannie opracowanej mówi* 
bronił przedłożenia rządowego. Kaiserfeld i Recb- 
baucr odpierali zarzuty Skenego, który w y w o ­
dził, że przyjęcie takiego surrogatu parlamen­
tarnego, jakim jest przyrząd „delegacyj wspól­
nych44 okaże się szkodliwem dla wolności i po­
stępu ludów austrjaekich, i kładli główny nacisk 
na konieczność zakończenia prowizorjum. Depu­
towany z Dalmacji Libussa Jprzemawiał jak
zwykle po serbsku. Zdaje się, że dotknął sto­
sunku Dalmacji do tak zw an ego , troistego kró
lestwa, bo jego antagonista polityczny, urzędnik 
i Włoch razem, dr. Lapenna w dość długiej i 
rozwlekłej mowie, wystosowanej prawie ciągle 
przeciw Libussie dowodził, że"Kroacja nie ma 
prawa do inkorporacji tego kraju, gdyż te tak 
zwane historyczne prawa redukują się do dwóch 
lub trzech tylko obwodów Dalmacji,ale nie do c a ­
łego kraju. Wypowiedział ostatecznie imieniem 
swej partji, że Dalmacja życzy sobie być repre­
zentowaną i nadal w rajchsraeie wiedeńskim. 
Niemcy też nie szczędzili mu oklasków, jak to 
zwykle czynią, kiedy ktokolwiek gloryfikuje ich 
rajchsrat. Wszystkie te mowy nie przyczyniły 
się w niczem do rozświecenia sytuacji. Role z 
góry podzielone, nikt nie myśli drugich przeko­
nać i wszyscy wiedzą, że walka dziś tylko się 
prowadzi honoris causa. Rechbauer słusznie do 
Skenego sie zwróciwszy powiedział, iż partja 
centralistów dla tego ma odwagę obstawania 
przyswojem, to jest uporczywie obstaje przy od­
rzuceniu projektu delegacji, że przekonaną jest 
z góry o bezskuteczności swego wniosku. Skene 
znowu dożo prawd cierpkich wypowiedział bez 
ogródek, chociaż mowa, jako całość, więcej t
aforyzmów jak  z myśli połączonych się składała-

Prawdziwy jest między innemi jego zarzuą 
zrobiony niemieckiej większości dzisiejszego 
rajchsratu. „Ci panowie, powiada, byli za eza- 
sów Schmerlinga za centralizacją, dziś ci sami 
obstają za dualizmem i formą dla mnie niezrozu­
miałą, można więc ich będzie użyć gdzie ich 
będzie potrzeba44 (wo man sie braucht).

Czasami ma Skene skłonność do humory- 
styki. W takiem to usposobienia, cytował przy­
kład z pieśni Schillera: I)as Madchen aus der Iremde, 
która zjawiła się niewiedzieć zkąd i przyniosła 
z sobą podarunki, złożone z owoców, kwia­
tów i t. d. Taką tedy Madchen aus der Frernde 
upatruje mówca w panu kanclerzu, który przy­
był wiemy zkąd, ale który przyniósł nam dary 
nieznane jeszcze. Widzimy tylko jakąś ozdo­
bną skrzyneczkę, na wierzchu której czytamy 
i „konstytucja;" jeźli zad wglądniemy wewnątrz, 
przekonamy się, źe jest całkiem próżna.

Skene widzi, czy udaje że widzi wszystko 
w czaruem świetle. Podług niego, rządy będą, 
absolutystyozne, choć inną formą pokryte.

Jest on dotąd centrałistą niepoprawnym, 
ale szczerze i otwarcie wypowiadającym co
myśli.

O jednym małym epizodzie wspomnieć j e ­
szcze się godzi. Rechbauer tłumaczył się niejako 
z niekonsekwencji, że obstaje z energią za przy­
wróceniem praw węgierskich, a zarazem potę­
pia separatystyczne, ’ a  raczej samorządne T y ­
rolczyków żądania tem, że Węgrzy od wieków 
bronili swych praw nieprzerwanie, a przywileje 
tamtych od kilkuset lat zaniedbane i porzucono 
zostały; podług niego więc to tylko ma prawo 
bytu, co okazało siłę własną utrzymania swych 
praw historycznych.

Depntowany z Tyrolu, ks. Greuter, prosił
0 głos, ale kiedy na żądanie jednego posła de­
batę jeneralną zamknięto, więc oświadczył pre­
zydent, że mówca chyba zabierze głos między 
tymi, którzy wpisani są jako mówcy jeneralni,
1 pytał go, czy "życzy sobie być zapisanym za, 
czy przeciw projektowi komisji.
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Na to ks. Greuter powiada, że iau szło ty 1- | się i po moskiewsku odpowiadać ca różne py 
ko o odpowiedź, którą chciał dać Rechbauerowi, tauia.
który o dawnych prawach Tyrolu rozprawiał, a 
czy to panowie zechcecie uważać jako mowę 
za, czy przeciw wnioskowi komisji, to mi zupeł­
nie obojętne. -

Śmiech ogólny powstał w Izbie, którego się 
i ministrowie usfrzedz nie zdołali. Dr. Giskra 
pyta nareszcie jeszcze raz, czy dla formy i po­
dług regulaminu ma go wpisać w poczet mó­
wców jeueralnych, którymi są: dr. Hanisck prze­
ciw projektowi komisji, i dr. Herbst, za proje­
ktem, i czy ma on chęć przyłączenia się do j e ­
dnego czy drugiego.

Po krótkiej pauzie powstał ks. G.euter, i 
powiedział: a więc proszę mię zapisać przeciw 
sprawozdaniu komisji.

Na tern zamknięto posiedzenie. Jutro ciąg 
dalszy dalszy rozpraw nad tym przedmiotem.

W arszawa d, 7. listopada.
□  Nie mieliście od nas dosyć długo ża­

dnych wiadomości , nie dla braku przedmiotu , 
lecz dla tego, że przedmiot, o którym pisać wy­
pada, w niezem się nie zmienił. Nędza, zdzier- 
stwo, podłość i kłamstwo na każdym kroku — 
oto ezyny moskiewskiego rządu pośród nas, czy­
ny, które się spełniają dziś i spełniać będą ju ­
tro. Otóż gotujo się nowy gwałt: Moskale chcą 
zabrać klaaztor na Jasnej górze w Częstocho­
wie. Cała bistorja była z  góry nłożoną. Jest 
to dalszy ciąg gwałtów, rozpoczętych przez Czer- 
kaskiego. Z jego to insynuacji i skutkiem listu, 
pisanego z Moskwy do jednej z poufnych figur 
Czerkaskiego, l i s t u ,  k t ó r y  n a  w ł a s n e  
o c z y  c z y t a ł e m ,  skłoniono naczelnika po­
wiatu częstochowskiego, do wystąpienia z de­
nuncjacją, Nic nie znaleziono, oprócz pieniędzy, 
które zakonnicy zebrali z ofiar od pobożnych 
pielgrzymów, i te poprostu zrabowano. Z wyra­
żeń kilku Moskali przychodzę do wniosku , że 
ksiądz podskarbi nie uciekł, lecz aby dać rzeczy 
całej charakter polityczny, biednego księdza 
s p r z ą t n ę l i  i Bóg wie co z nim zrobili.

Jak  Moskale i słudzy ich wszystko rozdra­
pują, macie nowy dowód: jenerałowi Witkow­
skiemu darowali dom przy ulicy Niecałej, na­
leżący do księztwa Łowickiego, i gmach gdzie 
się mieściła Konsumcja, przy ulicy Leszno. Przy 
jedzeniu przychodzi apetyt. Pokoje Berga oblę- 
gają wojskowi i cywilni Moskale, a proszą o 
wsie, domy, gratyfikacje i o nie wiedzieć co. Po­
nieważ wsi i domów, należących do kościoła lub 
do skarbu Królestwa, już nie staje, Tuehołko, 
Witkowski, Karolkow, Flis, Kurniejew opr&co- 
wywują nowy projekt spiska i rewolucji, którą 
niby knuje młodzież, podżegana przez księży i 
szlachtę. Główną karą , którą te wyrzutki spo­
łeczeństwa fabrykują, jest konfiskata majątku 
ruchomego i nieruchomego. Do narad należy i 
kilku Ruskich z Galicji, którzy są fabrykantami 
świadomości o spiskach w Galicji. Czynny też 
udział biorą w układaniu balu słowiańskiego 
w Warszawie podczas tegorocznego karnawału. 
Projekt do balu tego wyszedł także od księcia 
Czerkaskiego, który przebywając w Moskwie 
różne kuje plany. W początku, wśród zawikłaó 
europejskich, myślano, że na balu w Warszawie 
obchodzić się będzie zwyeięztwa wojsk moskie­
wskich — teraz, kiedy rzeczy inny obrót biorą, 
chcą balem tym wzmoenić i rozognić agitacje 
między austrjaekiemi Słowianami. W ogóle agi­
tacja antiaustrjacka odbywa się jawnie. W tym 
eelu wysłano literata Samaryna do Pragi. Jest 
to powiernik Karkowa i Czerkaskiego. Miejcie 
się na baczności w Galicji, przybędą i do was 
ajenci moskiewscy celem niby zawiązania sto­
sunków między szlachtą królestwa i Galiejana- 
mi. Strzeżcie s i ę ! Chodzi Moskalom o kompro­
mitowanie obywateli Królestwa i obłożenie ieh 
kontrybucjami, uwięzienia i zniszczenia. Już to 
można powiedzieć, że denuncjacje, podejrzywa- 
nia, są na porządku dziennym, i tak *ię Moska­
le w to wprawili, że jedni na drugich piszą do­
nosy. Niedawno, Szrajer, przechrzta, prezes ko­
mitetu cenzury, zadenunejował Bekmana, Niem­
ca moskiewskiego, dyrektora niemiecko-ewangie- 
lickiego gimnazjum, że germanizuje uczniów 
tegoż gimnazjum, i szkodzi interesom moskie­
wskim. Kto wie jakby się rzecz była skończyła, 
gdyby nie to, że Bekmanu jest kreaturą i sługą 
Wittego. Wielce to podły Niemiec, a z Wiłuje- 
wem dokuczają biednym profesorom. Spodzie­
wano się wizyty Wałujewa, ministra spraw we­
wnętrznych w carstwie moskiewskiem, wszystkich 
więc gimnazjastów i uczennice nczono kłaniać

Moskwa uiweczy uiefylko kościół katoli­
cki w Królestwie— przyszła kolej i na ewangie- 
lików. Niedość, że w wielkiej części kaznodziei 
ewangielickieh, a szczególnie w jeneralnym su- 
perintendencie, Ludwigu, miał rząd potulne na­
rzędzia swej w oli; ponieważ jednak kościół e- 
wangielicki w Królestwie używał pewnej odrę­
bności, i miał swój własny konsystorz, od Nowe­
go roku ewangielicy przejdą pod zarząd konsy- 
storza jeneralnego w Petersburgu. Tak więc in­
stytucje, nadane przez samych Moskali, znikają 
jedna po d rug ie j , niweczone przez samychże 
Moskali. Królestwo pochłania Moskwa, a nędza 
wzrasta w zastraszający sposób. Mnóstwo rze­
mieślników rozpuszcza czeladź, bo nie ma robo­
ty, a mnóstwo spadłych z etatu urzędników, 
morzy głód, i niedługo nie będą mieli czem o- 
kryć nagiego ciała.

K r o n i k a.

były obsadzone i wystudjowane. Liche przedstawienia 
gorzej zrażają publiczność, niż br*k nowości na scenie. 
Dyrekcja nie korzysta z sit ,  które ma pod ręką, w 
sposób taki, któryby mógł ująć publiczność. P. W ii* 
Koszewskiego n. p. albo p. Nowakowskiego nie wi­
dujemy praw ie  nigdy w rolach właściwych jego tsleu- 
towi, i w których artysta z góry liczyć może na uzna­
nie publiczności — natomiast zbyt często pp. Galasie- 
wicz, Baranowski i t. p. uprzyjemniają nam wieczory— 
jeżeli przyjemnością nazwać można łatwą sposobność 
do robienia satyrycznych uwag nnd niedołężnem paro 
djowaniem artyzmu.

Uwfcgi te nasze nie odnoszą się do przedwczoraj* 
szego przedstawienia Złotego R u n a , które należało do 
najlepszych, umieściliśmy je tu tylko na to, by raz j e ­
szcze przypomnieć dyrekcji, z jakich powodów publi­
czność jest zrażoną, i by jej wytłumaczyć, dlaczego 
sala była przedwczoraj tak nielitościwio pustą.

Obraz dramatyczny p. Zofji Mellcrowej p.t. Złote Runo 
zbyt jest niewykończonym, by mógł się podobać na 
scenie. Złotem Runem jest posag za którym goni parę 
nowoczesnych Jazonów. W Teodorze, córce pani K a r ­
skiej, wdowy po urzędniku, kocha się Leon, matka

— W ie l i c z k u  dnia 9. listopada. Na wniosek pana ż^da wytłumaczenia jego częstych wizyt, w skutek czc- 
asesora gminy, Jan a  Karpfa, uchwaliła tutejsza Rada I go bohater zwija chorągiewkę, i oświadcza, że iamilja, 
miejska wysłanie petycji w prawie szkolnej do Izby j stosunki i t. p. nie pozwalają mu żenić się z panną ,
panóv7 Rady państwa, oraz adresu do Jego Eksc. pana 
namiestnika hr. Gołuchowskiego, z powodu zaszłych 
nieprzyjemności w niższej Izbie tejże Rady.

— W y p a d e k  na kole i .  Dnia onegdajszego o go­
dzinie 3ciej po północy, gdy pociąg kolei czerniowie- 
ckiej przejeżdżał pomiędzy Chodorowem a Borynieza- 
ini, złamało się koło jednego z wozów towarowych, w 
skutek czego tenże wóz wyskoczył z szyn. To było 
powodem, że zgruchotane zostały trzy wozy towarowe, 
wiozące mączkę cukrową. Korzystały z tej sposobno­
ści dzieci z pobliskich wiosek, i zeszły się licznie dla 
zbierania cukru.

— Z P o k u c ia  duia 13. listopada. J a k  wiadomo 
światu, wybory do Rady powiatowej odbyły się w 
Kosowie na dniu 18. października b. r., przyczem pre­
zesem tej Rady obywatela Józefa Soroczyńskiego, 
rządcę dóbr kameralnych w Kufcaeb 17 przeciw 9 g łosa­
mi obrano. Nazajutrz zawiadomił tenże swoją przełoźo 
ną władzę, c. k. finansową dyrekcję we Lwowie, o z a ­
padłym na niego wyborze, w skutek czego odebrał na­
kaz zrezygnowania z godności przyznanej mu przez 
współobywateli, czemu posłuszny, na dniu 1. listopada
b. r. złożył w c. k. powiatowym urzędzie oświadcze­
nie, iż w myśl polecenia ck. finansowej dyrekcji, go­
dność prezesa pow. składa.

W skutek  tego rozpisał urząd powiatowy ponowny 
wybór naczelnika Rady powiatowej na dzień 18. listo* 
pada, lecz wyborcy zamyślają powtórnie wybrać tegoż 
samego p. Józefa S. prezesom Rady powiatowej, oraz 
złożyć na ręce c. k. komisarza rządowego prośbę do 
JE .  hrabiego namiestnika, ażeby im potwierdzenie wy­
boru tegoż p. Józefa S. u dworu wyjednać raczył, o- 
raz finansowej dyrekcji polecił, żeby p. Józefa S. z 
miejsca nie ruszała, owszem w tem zadowolenie znaj­
dowała, że urzędnik rządowy potrafił sobie swoim t a k ­
tem w postępowaniu do tego stopnia zjednać serca o- 
bywateli wszelkich klas, iż go przewodniczenia w R a­
dzie powiatowej najgodniejszym uznali. I zaiste można 
powiedzieć z Salomonem : „Jeżeli ujrzysz męża pilne­
go w sprawach swoich, tenci jest  godzien stanąć przed 
królami* — a pan Soroezyński jest  właśnie tym m ę­
żem pilnym w sprawach swoich, i godzien je s t  stanąć 
w Radzie powiatowej przed wszystkimi innymi człon­
kami tejże.

— N o w y  S ą c z .  W sprawozdaniach z 16. posiedze- 
dzenia Izby panów czytamy, jakoby gmina Nowego 
Sącza wysłała petycję, domagającą się utrzymania kon­
kordatu. Upewniamy najsolenniej, że reprezentacja No­
wego Sącza oprócz petycji, wysłanej do Izby panów w 
sprawie szkolnej, do tej pory żadnej innej nie uchwa­
lała. Upewniamy oraz, że w naszem mieście nie wielu 
jest takich, którymby zależało na utrzymaniu jakichkol­
wiek zbytecznych przywilejów.

Korespondent, który wam doniósł o kradzieżach w 
naszem mieście i okolicy, przesadził ośrakroć wartość 
przedmiotów skradzionych.

— (L) Teatr. Widujemy teraz bardzo często nowe 
sztuki na naszej scenie, ale wybór pod tym względem 
przez dyrekcję zrobiony okazał się zaraz przy pierw­
szych sztukach mniej szczęśliwym, a to, przy ogólnej 
obojętności dla sceny, sprawia, że najświetniejsze imię 
i najświetniejszy ty tu ł  nie są w stanie zwabić do tea­
tru nikogo więcej, oprócz stukilkudziesięciu osób, dla 
których bywanie w teatrze jest  przyzwyczajeniem i po­
trzebą. Dyrekcja już przez sam wzgląd na własny in­
teres powinnaby raz przecież pomyśleć o tem, by ra ­
dykalnie zaradzić tak  smutnemu stanowi rzeczy. Mo- 
źeby lepiej było wznowić niektóre ulubione dawniej 
sztuki, a nie mozoląc artystów ciągiem uczeniem się 
nowych ról, starać się o to, by dawniejsze role dobrze

która nie ma posagu. Przyjaciel jogo Edward prowa­
dzi go do bogatej w d ow y , uae/.eimkowej, ale w tem, 
jakiś  dawny wielbiciel tejże wraca z zagranicy, i Leon, 
zdradziwszy Teodorę, dostaje kosza — dobrze zresztą 
zasłużonego. Obydwaj przyjaciele odkrywają tym cza­
sem w gazecie wezwanie do pani Kalińskiej, by się 
zgłosiła do spadku po bracie mężowskim, zmarłym za 
granicą. Leon wraca do Teodory, którą pokochał tym ­
czasem lekarz, oddający się z wszelkiem poświęceniem 
uratowaniu zdrowia je j  matki, Teodora nie jes t  mu 
wzajemną, straciła wiarę w uczucie, w serce ludzkie. 
Wiadomość o spadku przeraża jej nowego kochanka, 
który niemająo sam majątku, nie chciałby się starać o 
rękę  bogatej panny. Wkrótce przekonuje się jednak, ie  
zaszło w tej sprawie nieporozumienie, przez podobień­
stwo nazwisk, i że inną zupełnie panią Kalińakę powo­
ływano do objęcia spadku. Odkrycie to powoduje L e o ­
na do powtórnego odwrotu, a Teodora oddaje swą rękę 
lekarzowi. J a k  widzimy, jest  w tem wszystkiem mate­
riał do interesującego dramatycznego zawikłania, są też 
i szkice charakterów, ale wszystko jest jakby niewy­
kończone: autorka nie przeprowadziła intrygi w sposób, 
odpowiadający wymaganiom sceny, i nie wykończyła 
obrazu trafnie zresztą pojętych postaci Leona, naczel- 
uikowej i Edwarda. Przedstawienie, jak  wyżej powie­
dzieliśmy, było dobre, p. Wilkoszewskiemu tylko, k tóry  
grał Leona, możnaby zarzucić grę nieco bladą i pozba­
wioną życia. P. Królikowski uzupełni! charakter E d ­
warda wybornem ucharakteryzowaniem się; dość spo j­
rzeć na takie faworyty i na szkiełko w oku, by poznać, 
kogo się ma przed sobą. P. Nowakowska odegrała r o ­
lę Teodory jak najlepiej. Doskonale ndała się pp. Do- 
roszydskim scena kłótni małżeńskiej między lokajem i 
pokojową naczelnikowej.

— (A* W.) Z S ta r e g o  M iasta .  Zaprowadzenie p o ­
czty w naszem mieście, uważaliśmy za wielkie dobro­
dziejstwo, — dziś jednak  musimy zrobić następujące 
uwagi :

Stare Miasto odbiera liczne korespondencje, a przy- 
tem mnóstwo paczek i pudełek, które wózek pocztowy 
niekryty, jadący do Turki i Boryni, zabiera ze Smolni 
cy i zostawia po drodze w Starem Mieście. Te wszyst­
kie pudełka są w czasie słoty lub śniegu na oczywistą 
zagładę wystawione, bo w takim wózku nie pozostaje 
nawet czasem dosyć miejsca do dobrego opakowania 
pakietów należących do Turki i Boryni. Czyż podobna 
więc, ażeby nasze staromiejskie przesyłki, k tóre prawie 
codzień w znacznej ilości za zaliczką pocztową do nas 
przychodzą, mogły znaleźć tamże odpowiednie umie­
szczenie i dostateczną^ochronę przed deszczem i śnie­
giem ? Dawniej, gdy Stare Miasto do Smolnicy należa­
ło, odbierający swą własność, musiał sam myśleć o za ­
chowaniu jej od zniszczenia, ale dziś, z zaprowadzeniem 
u nas poczty, stosunek się zmienił. Z wyż wskazanego 
powodu ponieśliśmy znaczne szkody, czemu z pewno­
ścią się nadął zapobiegnie, jeżlt dyrekcja pocztowa, jak 
to już nieraz uczyniła, uwzględni konieczną potrzebę i 
zaprowadzi jaki kryty wózek.

— W lw ow sk im  zakładzie karnym urządzony 
jest warsztat krawieeki, w którym pracuje do 300 wię­
źniów. i drugi warsztat, szewski, z 60—80 robotnikami* 
Obydwa te warsztaty zajęte są dostarczaniem wyrobów 
krawieckich i szewskich dla c. k. komisji mundurowej 
w Jarosławiu. Obecnie komisja ta ma być zwiniętą, z 
tego więc powodu c. k. prokuratora zwraca uwagę 
przedsiębiorców dostaw dla armii na powyżej wymie­
nione warsztaty, w których robotnicy, pracując pod 
ścisłym nadzorem, dostarczają dobrych wyrobów, po ce­
nach nader niskich. Zgłosić się można z zamówieniami 
robót do c. k. prbkuratorji (w zabudowaniu c. k. sądu 
k-ajowego w sprawach karnych na Halickiem, albo w
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biurze zarządu zakładu karnego.) Jednocześnie zwraca
c. k. prokuratorja uwagę i na to, że w żeńskim z a* ła ­
dzie karnym u św. Marji Magdaleny około 300 szw a­
czek może się podjąć szycia bielizny dla e. k. armii.

—■ K o r p o r a c j a  rea ln e j  s z k o ły  w T a rn o p o lu  do­
nosi nam, iż przy tamtejszej c. k. szkole realnej już 
od roku 1863 istnieje instytneja wzajemnej zapomogi 
uczniów, i takowa reskryptem Wys. c. k. namiestni 
ctwa z d. 13. kwietnia 1863 do 1. 1834U w skutek s ta­
rań dyrektora tejże szkoły potwierdzenie uzyskała-

Ostatnie wiadomości.
W Zagrzebiu obiega pogłoska, że namiest­

nik Kroaeji starał się na drodze poufnej skłonić 
biskupa Strossmayera do zajęcia więcej poje 
duawczego stanowiska na przyszłych posiedze­
niach sejmu krajowego, lecz biskup odparł, że 
nie zmieni dotychczasowego sposobu myślenia.

Wiedeńska Debatte z dnia .14. bm< odwołuje 
wiadomość, którą wczoraj podała, jakoby zapro 
szenie do wzięcia udziału w konferencji przy by 
ło do Wiednia. Wyszło ono dopiero 10. z Pary­
ża, a chociaż posłowie już je  dostali, to jednak 
nie wręczają go tak długo, dopóki nie otrzyma­
j ą  szczególnego rozkazu. Rokowauia toczące się 
z Anglią i Moskwą w sprawie konferencji, mi a- 
ły się jeszcze nie nkończyć.

Koresp. Beri. sądzi, że dopiero wtedy można 
mówić o zebraniu się konferencji, jeźli wpierw 
te mocarstwa, których sprawa rzymska najbliżej 
dotyczę, zgodzą się na główną podstawę mają­
cego nastąpić załatwienia tej kwestji.

Prywatny telegram paryzki do berlińskiej 
Bankzeitung zaręcza, że Prusy przystąpią chętnie
do konfereneji.(?)

La Patrie donosi o radzie ministrów pod 
przewodnictwem cesarza , która się odbyła w 
St. Cloud dnia 13. bru. Ten sam dziennik zapc 
wnia, że fraucuzkie depesze, tyczące się zwoła­
nia konferencji, nie formułują ostatecznego roz­
wiązania sprawy rzymskiej.

Odnośnie do aresztowań, o których nas za 
wiadomił wczorajszy telegram, mówi ta sama 
La Patrie ,  żc przytrzymano s z e ś ć  osób, a j e ­
d n a ,  u której robiono w domu poszukiwania, 
opnściła Paryż z największym pospieebem.

Podług Figara sądzą i inne dzienniki pary 
skie, że rządowi udało się odkryć jakiś wielki 
spisek.

Monitor  ogłasza nominację M a g n e  na mi­
nistra skarbu , P i n a r d a na ministra spraw 
wewnętrznych, a L a v a I e 11 a na członka ta j­
nej Rady.

Monitor i cała prasa franeuzka mają odtąd 
zależeć nie od ministra spraw wewnętrznych , 
lecz od ministra stann.

Niedawno pisaliśmy, że Francja zapropo­
nowała kompromis w sprawie północnego Szle­
zwiku, mocą którego Dania, uczyniwszy zadość 
żądanym przez Prusy gwarancjom, i przyjąwszy 
na siebie pewną część długu państwowego, o - 
trzymałaby wyspę A (sen i Sundewitt, z wy jąt­
kiem twierdzy Diippel i Sonderburg. N o r d d .A .Z . 
zaprzecza temu doniesieniu jak  naikategory- 
czniej.

Prooinz, Corresp. zawiadamia, że z dniem L 
stycznia 1868 r., wejdzie w życie nowy traktat 
cłowy, i prawdopodobnie w tym samym miesiącu 
rząd pruski zwoła obszerniejszą Radę związkową, 
a w lutym parlameot clowy.

Do Berlina przywieziono z Londynu 22 mi­
liony hanowerskich pieniędzy państwowych, kfó- 
re zeszłego roku posłana do Anglii

Telegramy „Gazety N arodow i,
P a r y ż  d. 14. listo p a d a . Dzisiejsza 

la Patrie zapewnia, ie  w Londynie spodzie­
wają sie p. Nigry (posła włoskiego przy dwo­
rze łraneuzkim). Ma on polecenie wejść w 
układy z gabinetem angielskim względem kon­
ferencji, i oznajmić, ie Włochy przystąpiły do 
projektu konferencji.

B e r lin  d. 15. listop ad a . Wczorajsza 
K reuz Ztg. powątpiewa, aby się znalazło wiele 
rządów skłonnych do zgodzenia się na fran- 
cuzki projekt konferencji, który podobno tylko 
na to jest postawiony, aby i inne mocarstwa 
dzieliły odpowiedzialność za zamierzone przez 
Francję zamachy przeciw świeckiej władzy pa- 
pieia. — Kreuz Ztg. dzisiejsza dowiaduje się, 
ie  pruska mowa tronowa będzie się szczegó­
łowo rozwodziła nad sprawami zagranicznemu.

>t «— h h iiii . .■ n a iiim n « n "T r - - r i—r r -

G o sp o d a rstw o , p n e m y a l  i
handel.

L w ów  dnia 14. listopada. (Z g ie łd y ) .
Towary: żyto korzec lf>0ft. eflekt. z dosyp- 
ką  do 160ft. 8.35 na grudzień-styczeń; dtto 
360ft. netto według próbki;  łój 100 fantów 
wied. złr. 31.50 bez a k c y z y ; anyż płaski 
100 ffc, wied. 11,50 na 25. listopada.

(MO)  Berno d. 11. listopada. (Targ na 
100 Jy). Na dzisiejszy targ wołowy przygna­
no 196, między tymi 152 sztuk wołów z 
r*licji ,  powiększej części tucznych. Jakość  
?ydła galicyjskiego była tym razem licha, 
\  61* tego ceny nie mogły się utrzymać, 

cetn&r nietuczonyeh wołów płacono złr.
27, tuczonych 28.25—29. 50.

sie tylko na miejscową potrzebę, to jednak 
nie ma obawy, aby ceny spadły^

C zęść u rzęd o w a .
Edykta. Sąd obwodowy w Samborze 

zawiadamia Szymona i Teklę małżonków 
Januszowskieh, o pozwie Franciszka Sąde­
ckiego o ekstabulację prawa dzierżawy z 
dóbr Uherce. — Sąd krajowy we Lwowie 
zawiadamia Antoniego Sławińskiego, Jana  
Szawkowicza i Annę Kónig o pozwie Jana  
Nazalewicza względem ekstabulacji 3.723 
złp. i 35 dukatów z realności pod 1. 399% 
we Lwowie. — Sąd krajowy we Lwowie 
amortyzuje książeczkę galicyjskiej kasy o- 
szczędności na" imie Efroima Hubel na 51 
złr. d. 8. stycznia 1867 do 1. 22.687 wysta­
wioną. — Sąd delegt miejski w Tarnowie 
ogłasza pertraktację względem uznania za 
zmarłego hr. W ładysława Romera, który 
w r. 1863 miał zginąć pod Krzykawką. 

P r z y je c h a l i  do L w o w a  d. 13. l is to -p ( b 7) P e s z t  d. 12. listopada. (Okowita). _   I  ___
■ na ten artykuł wzmógł się wpra- f p a d a .  Hr. Poniatowski Cezar z Kijowa, 
16 cokolwiek, lecz faktyczny stan o- J Gołaszewski Wład. z^W iedn i^  hr. Karnicki

Pociągi na kolei żelaznej Karola t 
Ludwika:

Telegrafowany Jkars w iedeński
, z dnia 14. listopada

Odchodź* se L w o w a  o g. 5. m. 10. r. , o b l ig .d lug .paóst . 5V.ua 100 zł. m. k.
* r u y TT, 1A m‘ u l  W* Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m.k.z K r a k ó w  a o g. 10. m. 30. r, Lq8£ 2 roku 1860 #

t> 7," l  a a r n ° o m */m Akcje banku nar.P-izyehodzą do L w o w a o  g. 8. m. 40. w. j J
o g. 8. m. 32. r,. i n7i

n
n

do K r a k o w a o g. 2. m. 54. p.
„ o g. 6. m. 15. r.

Pociągi na kolei żelaznej Lwowsko-  
<J2erniowieckłej:

Odchodzą ze L w o w a  o g. 10. rano.
„ o g. 10. wieczór,

z O z e r n i o w i e c  g. 6. 25 m. r.
„ g. 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano
„ o godz. 5. wiecz. 

do O z e r n i o w i e c  g.  8. i5,
- w g.  8 . 14

Towarzyst. kred. na 200 gł. 
Londyn 10 fht. szterlingów . .
Dukaty cesarskie sztuka . . . 
Srebro za 100 zł. w. a. • « • .

W. A
zł. ct.
57 o -
66 80
83 01

689 (00
I ^ l 0 )
123 30

5 85
121 00
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toie jest  zbyt znaczny. Za zbożówkę
do ^ 7» dziś P° ^ 9 —59%, melaskę 57 
jy: 07 A za gradus podług skali Beaume go. 

 ̂ P ^ h ie n ie  w handlu w ogóle mocne.
nje osięgnął jeszcze znakomi­

tego obrotu. Potaż zawsze jeszcze dotych­
czas przewyższa pożądania kupujących. W 
ostatnich dniach przeszło tego artykułu z 
rąk do rąk około 5.000 mierzyć przy ce­
nie 6- 0% złr. za mierzycę. Fabrykanci o- 
leju wstrzymują się z pokupem, a na w y­
wóz dotąd jeszcze nie ma zleceń.

(Smalec wieprzowy) z ręki po 37—38 złr.
za cetnar, Jakkolwiek konsumcja ogranicza

Michał z Rogóżna, Puzyna Włodz. z Mar- 
tynowa Nowego, br, Wattmann z Budy, 
hr. Romer Feliks z Inwaldu, Ilorodyński 
J. z Kruhela.

L icy tac je .  Powiatowa dyrekcja skarbu 
wydzierżawia d. 26. listopada stację myto- 
wą w Czyżykowie. — Urząd powiatowy w 
Horodence wydzierżawia d. 27. listopada 
myto drogowe i mostowe w Niezwiskaeh. — 
Sąd krajowy we Lwowie wydzierżawia do­
bra Ostałowice, w obwodzie brzeżańskim.

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 13. listopada

Dukat holenderski . . .
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel s reb rn y , 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur ....................
Galie, listy zast. w. a.
Galie, listy zast. m. k . j  ^
Gal listy zast. b. hipot.J 
Galicyj. oblig. indem. \  o 
Akcje kolei żel. gal. i ~  &
Akcje kolei Iw. czerń. ] M
Pożyczka narodowa t  | 66

Dają Żądają
w. w. a.
zł. ęt. zł. ct

5 77 5 84
5 82 5 87

10 03 10 17
1 86 1 92
1 1 71
1 81 1 83

79 08 79 75
82 71 83 46
95 00 95 50
65 6 66 32

207 208 83
170 83 173 00

|  66 23 67(10

»

n

W i e d e ń  13. l i s t o p a d a

6% Metaliki na wal. austr. 
„ Pożyczka naród. . .
, Metaliki na m. k. « .
„ Obi. ind. niż. aust. •

węgierskie .
chor. i sław. . 
galicyjskie .

* , « bukowińskie.
* * „ siedmiogr. •

Kura* KagrimlcEB*. 
(3-miesięezue-) 

Napoleondory . . . . .  
Augsb. 100 złr. nr, . .
Frankf. n. M. 109 . . .
Hamb. 100 m^rk.
Londyn 10 fht, • . . .
Pary ł 1UÓ fninfc. . . . .  

L iu ty  EAgia*rn«.

FłScą
Zł.j C.

*5^90 
67 10 
57 *20 
89-50 
71175 
72!o l 
05(50 
64150 
64 j 75

Oblig. gal. pożyczki głodo- - 
wej l r. 1360 . .

Losy poż.z r. 1839 (całe)
» » • 185  ̂ . .

1860

99 25| 100 00 
144 50*145 OO
7 4 j25{ 74 V

„ « izw  . . 91 (00j 91 50
a * ISS-i . . . 7619.11 77.10
« srebrnej z r. I no4f 73 50? 74 GO

67-30 
57 40 
90 00
72 25
73 00
66
65
65

00
50
25

:i
1

9 85;
U 2 60 8102 
102 75 
90,75 

123 30 
49 00

iBanku rujrodoM^ego) 1n . f i !
w moneciekonw.) ,  1 97,20
w walucie austr.) 92J50

Zr ki- kr 
Gal bank hipoteczny . , 
Austr* Zakładu kred. ziem,

i
78; 50 
00 ! 00

86 
75 

103100 
90 9 1 

^3|50 
49|0O

I

97.40 
92 75 
79 50
96 00

»
u
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krodytowe . . .
ks. Esterhazege . 
ks. Salm . • . •
hr. Palfy . , .
ks. Klary • , .
hr. St. Genois . . 
ks. Windischgralz 
hr. Waldatein . . 
Rudolfa . . . ,

18551 79125 79 50
128 00 129 5ii
106 i 00:000 00
3 0 ]50r; 31 50 
2 2 f 503 Zi 00 
2 4 100 3 2b Ob 
5>3 j 25 i i  4 1 O 
19125; 19 75 

.? 19 j50* 20 Od 

.« 115 75 - &■25

1U5{00|106 00 Ł Rent* 3’/

A k c je  b a n k ó w  I p ra n iu .
Bulik i naród, austr . . . .

„ anglo-austr. . . . .  
Zakł. kred. d lah .  i p r z e m.  .
Kolei póh:< Ferdynanda . . 
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GAZETA NARODOWA z dnia 15. Listopada 1867.
^ -**.̂wtrmr nf~ c nt

Pasztety strasburgskie
w  form ie k isz e k ,

otrzymuje co tydzień ś w i e ż e

F. W. KRÓLIKOWSKI.
______________________________ 2756 1 - 1

Sprzedaż owiec Merynosów.
W państwie zlonickiem, w powiecie 

pragsfcim (Czechy) w Sianem, w dobrach 
Ferdynanda księcia Kinskiego, sprzedawać 
się będą owce, i asy merynosów wszystkie, 
lub pojedynczo ze ttada, liczącego 1091 
szuik baranów i matek różnego wieku, po­
chodzące z czystej krwi chowu WieJko- 
herlickiego. k tórego chowu matki na w y ­
stawie międzyn arodowej w Hamburgu p ier­
wszą nagrodą odszczególnicne zostały* 

"Wszelkie oferty chęć mających kupo­
wane z wspomni one go stada, powinne być 
odsyłane do zarządu gospodarskiego w 
Z lo n ic a c h  (Czechy) gdzie na zadanie i 
bliższych udziela Sic wyjaśnień. 2782 1 — 3

POZYTYWKI
(S p i e 1 w e r k e) 27ól 1 — ó 

grają, e 4 do 48 utworów, mędzy te na i 
utwory przepyszne z muzyką (Izwonko- 
wą. bębenkami i dzwonkami," głosy nie­
biańskie, z mandolinami, ekspresją ltd. 

TABAKIERKI GRAJĄCE
po $ lub 12 utworów, n e c e 3 e ry ,  postu 
inonciki na cygara, domki szwajcarskie: 
albumy fotograficzne, przyrządy do p i ­
jania. pularesy cygarowe, tabakierki na 
tyt<>d i zapałki, lalki na sprężynkach 
tańczące, stoliki do robótek, wzzystbie te 
przedmioty z mnzjdcą, dalej krzesło gra- 
.ącc, gdy sie na niego siada, poleca 

J .  / / .  H eller  in Bern. Franko. 
Utwory takie, rozweselające umysł 

miiemi tonami, powinnyby znaleźć się w 
każdym salonie i u łoża każdego cho­
rego. Wielki skład utworów gotowych. 
Naprawy uskutecznia się. Fortepiany 
elektryczne, które grają same po 10.000 fr.

D la pp. właścicieli lasów.
Ktoby sobie życzył p r a s k i e g o  tech ­

n ik a  le śn e g o ,  autora rozpraw z wydziału 
gospodarstwa leśnego, mówiącego polskim 
i niemieckim językiem do oceniania, admi­
nistrowania lu6 urządzania tasów z podzia­
łem takowych na regularne roczne poręby; 
wyrobu drzewa na handel krajowy jako" też 
zagraniczny, mianowicie okrętowego, ze 
względem na rozmiar i kształt, a temsamem 
na jego wyższą cenę za granicą, stawiania 
potażami:, smolarni ceglanych oraz z k o t ła ­
mi żelaznemi, dającemi bardzo obfity wy­
datek smoły i terpentyny; zakładania zaga­
jeń, szkółek z drzewem dzikiem i owdeo- 
wetc, suszarni do wyłuazęzania nasion szy­
szkowych, bażantarni, zwierzyńców, oraz 
wszelkich czynności, należących do zawodu 
leśnego i łowieckiego, bądź czasowo bądź 
też na stałe zatrudnienie, raczy się zgłosić 
po hliższą wiadomość pod adresem": ..Wny. 
B. Zaleski, s tac ja  pocztowa Poddębce, po ­
wiat Łucki, gubernia Wołyńska, cesarstwo 
rossyjskie.* 2739 2—3

Prawdziwe francnzkie 
m m  s * ,  m p  jm l. JL e 9

tudzież
aastrjack ie  i w ę g ie r s k ie

W  I N A
rozsyła

ALEKSANDER FL8GH w Wiednia,
Ober Dóbling, Nro 28, — niesfałszowane

i rzetelne.

Z ro ­ 0  © n y
ku Wina białe: wiadr. | flaszka

1852 Feslawski Ausstich 24 zł. 155 ct.
1841 Gumpoldskirchner 26 „ 60 *
1834 Praeiaten Klosterneubrg. 40 * 80 n
1852 Węgierskie Cahinet 35 „ 70 „

Tokajskie Ausbruch 
Wina czerw one;

60 n 1 złr.

1852 Feslawskie Ausstich 24 „ 55 ct
1858 Budzińskie Adelsberger 20 n 50 „
1852 y i l iannyer  żołądkowe 

W ina szampańskie :
26 . 60 „

Napoleon, g rsnd  vin A Ay 
Mo6t et Chandon h Eper-

-- 2.50

nay Cremaut 
Dac de Montebello Sillery

2.50

Mona s en x 
r/ibutelki s powyższych

2,50

i gatunków 1.50
W paczkaeh o 10 flaszkach lub w be­

czkach półwiadrowych począwszy — sp ro ­
wadzać można przesławszy "pieniądze Inb 
namówienie nieopłacone, albo za zaliczką 
pocztową. Biorąc za 40 złr, opuszcza się 
ó'V0 rabatu. " 2645 8—24

Sr. UToOfo- (jrn. Jofef 'JTurgfeitner, 
apotfeefeer in ^ ra j.

Dem Drin^en eines guten Freundes, ha- 
he ich die Anwendung ihres ausgezeiehne- 
len s te ir isc k e n  Kruater& aftes  zu ver- 
danken. 2617 1—6

Nach nur zweimonatlichem Gebrauche, 
bin ich meines schweren Athems und Hu- 
sten< so sehr entłedigt, dass ich nicht um- 
hin kann, Euer  Wohlgehoren fur das so 
vortrefTiiche Mitteł, meinen innigsten DaDk 
abzustatten; indem ich dieses Mittel allen 
derart; Krankea n u r  anrathen kann, bin mit 
Hochac-htung Vinzenz Mecsery

Bezirks-Notar  u. Grundbesitzer 
Wradist in Ungarn 29. Marz 1867.

nć mmmm

Aleksander U z n a ń sk i ,  o. k. naczelnik p o ­
wiatowy, będący w stanie czasowego sp o ­
czynku. poleca usługi swoje Prześwietnym 
Radom powiatowym na posadę s^k re t^ rza .

Łaskawe oferty raczą być adresowane 
do Szaflar, poczta Nowytarg. 2746 2—2

Paryż 
1867. IWiedeń 

1866. .1
W  W IE D N IU

p r z y
G R A B E N ,  I V r * o  3 ,

I Stock, Ecke der KRrntnerstrasse,
znajdujący sie

MAGAZYN SUKNI
Keller i
który w skutek sporządzanych elegan-  
ko tylko podług najnowszych żnrna- 
ló\y m o d y  sukien męzkich, c ia s n e g o  
w yrobu , na wystawach przem ysło­
wych najwyższemu medalami zasługi

odznaczony  zosta ł.  poleca  swo w y ro b y ,  pod z o i  ę- 
tc z o u i o n i  na j lepszego  g a t u n k u  in a te ry j  i ua j rze -  
o ln io jsze j  p r a c y  p rz y "  uszyciu ,  po j a k  n a j t ań sz y ch  

cen ach  f a b ry c z n y c h .

S U R D U T  Z IM O W Y  każdego pod ług  u p o d o b a n ia  k o ­
loru .  j a k  na j lep ie j  o p ra c o w a n y ,  m o cn o  w a to ­
w any  złr. I I .  F ,  mi, M .  JU  40, do zlr.  o -  
uajgustowni: .‘i>zy.

SPODNI K / I M O W f t .  n a jn o w szeg o  kro ju  wr n a j w i ę ­
kszym doborze  po zlr .  4, 5, 0. s, ID. do zlr.  11 
na jg u s to w n ie jsze .

S U D D U T  S Y F O N O W Y  z c z a r u e g r . . P e n iw ie t r ‘j)o zf.
14. H . / i i . i l o  złr.  -28 b a rd zo  e legancki .

S U R D U T  M Y Ś L IW S K I  po złr.  (». Dfi-J,  10 do zł.
z na j lepszym  d o c ra n ie m .

S Z L A F R O K  za zlr.  8. 10. 14, 17. do *20, o s ta tn i  do 
noszenia  na obie s t rony .

SUTANN Y za 7.Ir. lf>, 20, 20. do zł r ,  JO z na jc ień -S7pf̂ (J PplMiW Ul)
RYJA D O F O D R o ż Y  7. kapuzą .  ze s ty ry jsk ie j  ba j i .

po złr. 'ł. 12. [ 1  do ztr.  21 n a jp i ę k n ie j  sza. 
F U T R O  P O D K ó Ż N K  po złr 34, 4!L -AD, 00, do złr.

120 s zo p a m i  podszyte .
Oprócz powy/.s/ycJi,  je s t  zapas  wszelk ich  m oż l iw ych

artykułów do sukien męzkich
~ mm ZYMÓWTFATA. z d o łą c z e n ie m  należytosci  lub 
za p rze k a ze m  pocz to w y m ,  podawszy  ro z m ia ry  p i e r ­
s i  i s t a n u ,  podobn ież  i w y s o k o ś c i w  k r o k u ,  
w ykonu ją  s ię  j a k  na jsp ieszn ie j ,  i do łączą  s ię  w k a ż ­
dej posyU i  k w i t  g w a r a n c y j n y  lego^ dż  s u ­
knie  nie p rzy p ad łe  do u p o d o b a n ia .  I>ez tri i  nośc i  

‘e m o u e  lub na p o w ró t  p rzy ję te  będą ,
W Z O R Y  M YT KRYM do w y b ra n ia  z nich p o ­

d ług  życzen ia ,  doda je  s ię  na zadanie  b e z  p ł a t n i  o. 
— -W* W Y P O Ż Y C Z \1.NI SIJK1K.N na j tańsze  w a r u n ­
ki. W  n a s z y m  dziale  suk ien  p rzen o szu y cb ,  sprzw- 
d a j i  s ię  o n e  z d u m iew a ją co  tanio.

Adres: 1630 1 6 -2 0 0
Keller & Alt. Graben Nro. 5, Wien.

^  GOliKMAWDU y
PURSATIWES h 0ŚPfl!UTIVE$

Jestto  nieoce­
niony środek 
prosty i tard, 
a niezawodny 
przeciw naj- 

nporczy- 
wszym  'za­

twardze­
niem, żółci-  
zamóleniu 

żołądka, za­
palenia ki­
szek, bole­
ściom żołąd­
ka, w yrzu­
tom naskór- 
nym, gość- 
eow i (rea 
matyzmoWi) 

podagrze,
brakowi regularności m iesięcznej,w  w ie ­
ku krytycznego pr żel seta pp., a w  
ogóle p r z e c ie  w szelk im  słabościotn z 
nieczystości krwi i *epsutycb humorów  
pochodzącym*

Prawdziwe pigułki Oauvina ko n se r­
wują sie bez uszkodzenia czas bardzo 
długi, wynalazca od ńiedawna p rzy g o to ­
wuje ie umyślnie zastósowane do klimatu 
Polski. 2525 13—16

Dostać można we Lwowie w aptece p p #
P. Mikolascha i Z. Hakera pod Srebrnym
orłem, w Krakowie w aptece p. R e d y k a <
w Brodach w aptece p. Franzosa.

de CAUYIN, de P A R IS

G ł ó w n a  w y g r a n a
850.000 złr.

przy nastąpić mającem dnia 2. grudnia 
br., przez rząd urządzonem i zagwaran- 
towanem losowaniu kapitałów, ny kwocie
129 milionów 983.000.

Pomiędzy 400.0o0 wygranych znaj­
dują się następujące w y s o k ie : 20 po
250.000, 10 po 220.000 , 60 po 200 0 0 0 , 
81 po 1 5 0 . 0 0 0 ,  20 po 5 0 . 0 0 0 , 2 0  po
2 5 . 0 0 0 .1 2 1 , po 2 0 . 0 0 0 ,  9 - po 1 5 . 0 0 0 .  
171 po 1 0 . 0 0 0 ,  352 po 5.000, 432 po
2.000, 783 po 1.000, 1350 po 5 0 0  i 150 
złr., jako najniższa wygrana każdego 
wyeiągnionego losu.

Niżej podpisany sprzedaje do tego 
ciągnienia 1 los z serją i numerem w y­
granej po 2 złr., 3 losy za 5 złr,, 7 lo­
sów za 10 złr., a 15 losów za 20 złr. 
w. a. w banknotach.

ŁasKawe zamówienia uskutecznia się 
za nadesłaniem kwoty szybko i rzetelnie, 
z załączeniem urzędowego planu gry do 
każdego zamówienia, z udzieleniem żą 
danych wiadomości i przesłaniem po 
przeprowadzocem ciągnieniu listy wy­
granych bezpłatnie, a wreszcie z wypła­
tą natychmiastową wygranej.

Uprasza się zatem o jak  najspie- 
szniejsze i bezpośrednie udanie się w 
tym względzie do domu handlowego

J .  B rey ch a ,
in Frankfurt a. M. Kleine Bockenhei-
mergasse 9. 2735 (2—6).

x < j ^ C ! K x : ] i r x x :

ELEKTRYCZNE
w nowo otworzonej

sali elektroterapeutycznej
przy placu H a l i c k i  m pod 1. 1. na lszem

piętrze.
Bliższych szczegółów udziela tam­

że dentysta.
2660 4 - 4  TTJ U e l y i .

ta

Najwyżej dozwolona, i przez 
państwo poręczona

LOTERJA KRAJOWA;
główna wygrana

100.000
TALARÓW.

W ygrana jednana  60.000 ta!, reńsk.,
1 na 40.000 tir. 1 na 20.000 tir .
2 po 10.000  tir., 2 p0 8.000  tir.. 2 
po 6.000 tir.,  2 po 5.000 tir.. 2 po 
4.000 tir . 2 po 3.000 tir., 2 po 2.500 
t.lr., 4 po 2 000 t K ,  5 po . 3 0 0  t ir. ,  
105 po 1 . 0 0 0  t ir.,  5 po 5 0 0  tir., 
125 po 4 0 0  tir., * po 3 0 0  tir., 145 
po 2 0 0  tir  . 190 po łOO tir., 11.200 
po 47 tir. itd.

Ciągnienie d. 12 . i 13. grudnia 
b. r: Los oryginalny kosztuje 8 złr. 
% losu oryg. 4 złr,, % losu oryg. 
2 złr, w. a.

Każdy, biorący los powyższej 
loterji, oirzymuje na w łasne  ręce 
los oryginalny, nie należy zat^m 
brać je za jedno z promesami. Ka­
żdy dom bankierski wypłaca w y­
grane.

Urzędowe, godłem państwowein 
zaopatrzone listy ciągnień, jako też 
wygrane pieniądze, rozsyłamy nie- 
zwłoeznie.

W pieniądze zaopatrzone zlecenia 
wykonują się najściślej. 2672 9 —18 
Upraszamy udawać sie wprost dn :

G eb ru d er  L ilien fe ld ,
Baiiqttiers

zakupujący i sprzedający pa­
piery państwowe ; biuro wypła­
cające na kupony wszelkich ro­
dzajów ; biuro wywiadowcze o 
wszystkich mogących być wylo- 
sowanemi efektach państwowych 

w HAMBURGU.

Znany powszechnie i podług zdania lekar­
skiego wielostronnie doświadczon ,

Styryjski sok z io ło w y
dla cierpiących aa piersi.

Dostać można zawsze w świeżym stanie 
po cenie 80 et. za flaszkę.

J. Enjęelliofera Esencja mu­
szkatowa i nerw ow a

z aromatycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśmienity środek p rze­

ciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
przeciw zawrotowi głowy i boi u krzyżów, 
osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnie­
nia organów płciowych za najskuteczniej­
szy uznany. — Cena 1 zlr.

STOMIkTICON, Woda do ust
!)r. Bruna, dentysta kilku c. k. zakła­
dów w Gracu, uznana w skutek nader l i ­
cznych d świadczeń za specyficzny śro­
dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 
u-uwania cuchnącego oddechu i wstrzyma­
nia postępuiącego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 88 ct.

L i k i e r  ż o ł ą d k o w y
Dra Krombholza

Liki- r  ten, przyrządzony z wzmacnia- 
I jących roslm, działa szczególnie skutecznie 

na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
fayWiera najzbawienniejszy wpłyW na zdro­
wie. Może on być doskonałym tow arzy­
szem na polowaniu, przy wycieczkach i 
w podróży7. — Cena flakoniku 5] ct.

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdziwych: We L w o w ie  u K. Scńubu- 
t h a  przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy7 
Zyg. R n c k e r a  dawniej Tomanka, Miko- 
l a s c h a  i Berlinera. 2616 5—12

W Białej u P. Knausa, w  Bochni u 
B. Fadenhechta, w  Ozerniowcach u T. 
Zacharjasiewicza i J ,  Rojańskiego, w  Ja­
rosławia u I. Bajana, w  Kołomyi u F, 
Zacharjasiewicza i Schai Hermana, w  Kra­
kowie u K» Hermana i Jahna, w  R ze­
szow ie  u J .  Schaitera, w  Stanisławow ie  
u A. Tomanka i spółki, w  Tarnopolu u 
M. Schlifki, w Tarnowie u J .  Jahna, w 
W ieliczce  u Charskiego, w Z aleszczy­
kach u *L Kodrębskiego.

1

Odpowiedź na przestrogę.
P rzes t ro g a  w numerze ^06, 208, 209 

Gazety Narodowej umieszczona, otworzył* 
szerokie wrota ubliżającym domysłom i 
zapytaniom ; chcąc takowe usunąć, poczu­
wam się do obowiązku złożyć wyjaśnienie 
przed trybunałem opinii publicznej, iż nie- 
posiadając upoważnienia do zaciąganiu dłu­
gów, tych w imieniu ojca mego" niezacią- 
gałem, wekslów na imie jego niewydawałem 
ani przekazów nieczyniłem,, wszakże bę­
dąc nieletnim prawnych zobowiązań przyj­
mować nie mogę; jeżeli przeto jakowe 
weksle, o czem wątpię, są w obiegu, to są 
podrohione a zatem je" za nikogo niezobo­
wiązujące ogłaszam. 2753 ' —1

Bolesław  W ysock i .
i

* Flakonik P roszku  pan i Ho<ji’ rozpuszczony
w butelce wody w y d a j e  litnonatlę przyjemny 
która, jak to uznała A k a d e m i a  Medyczna w p*. 
ry tu , sprawia r y c h ł o  s k u t e c z n e  przeczyszczenie 
nie zostawiając p o  s o b ie  z a p a l e n i a  j*k większa 
ilość lekarstw p r z e c z y s z c z a j ą c y c h

Proszek P. R o g ć  m o ż e  być zachowany jak naj­
dłużej bez utracenia w h s n o ś c i ,  nie utrudza w po- 
dróiy 1 jest nieoceniony szczególniej na wsi.
mmmmm* S K Ł A D  n i n ■ ■" —  .

2521 w e L w o w i e  34—?
w aptece p. P io t r a  M ik o la sch a .

Po cenach fabrycznych sprzedaje handel tovarów galanteryjnych
M . M I T T I G r A ,

przy ulicy Krakowskiej, drugi dom od rynku,
porcelanę toaletową (na podarunki) sztuka od 10 ct. do 10 złr., 
zabawki dziecinne szt. od 10 ct. do 6 z ł r . ; krawatki, szaliki jedwa­
bne, szt. od 15 ct. do 4 złr.; torby skórzanne, pularesy, rękawiczki, 
cygarniczki, mydełka, tacy blaszane, grzebieni itd. itd. — oraz 
W i n a  w ę g i e r s k i e  (znane ze swej dobroci) z piwnic J. K. 

Kaczmarskiego w Krakowie, butelka po ct. 50, 70 i złr- L
Wszelkie zamiejscowe zamówienia nskuteezniają się jak  n a j r y c h l e j ,  oraz 
paka i opakowanie bezpłatnie przy odbiorze 25 butelek. ig 4 —10

Ogłoszenie licytacji.
Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego

podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej, % dniem  15. 
p aźd ziern ik a  b. r. zapadłe zastawy, t. j.

k o sz to w n o śc i i in n e  tow ary
w  d n ia ch  18. i 10. listop ad a  br. w lokalu tegoż Towarzystwa, przy 
ulicy Długiej Nr. 39, w drodze publicznej licytacji za gotową za­
płatę sprzedawać się będą. 2;ai *3-3

LOKALI.
Podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż hwój

handel towarów korzennych, delikatesowi win
we Lwowie, przy uliey Dekasterjulnęj z domu nr. 60 m. prze­
niósł  do do m u  p d Nrem 229 ni. w Rynku, obok apteki „pod 
Złotym Jeleniem" pp. Braci Łazowskich, dawniej p. Ziętkiewicza,

i t a m ż e  p o d  g o d ł e m  :
4 4

wszelkie towary w skład tego haudlu wchodzące, sprzedawać będzie .
Dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe względy, mam za­

szczyt oświadczyć, że jak dotąd tak i nadal przy sprzedaży mych towarów eh- 
i akorat-.i«>ścią powodować Sie będę.

W szystkie  zamówienia na p ro w in c je  jak n a jsp ieszn ie j i najdokładniej 
U8ku:ee/,ni.'!i)i‘ będę, bez osobnego opakowanie wynagrodzenia. 2744 2—3 

Do ś n ia d a ń  sklepow ych, postarałem się o w sze lk ie  dogodności.

A
Na liczne skargi dochodzące mię tak listownie jak  i ustnie o niedokładne w ykoń­

czenie robót zamóv ionych w dawnym inoim magazynie, czuję sie być spowodowanym do* 
nieść, iż mój interes wyłącznie memu byłemu spólnikowi odstąpiłem i od miesiąca prze­
szło żadnego udziału w niem nie mam, zatem za popełnione błędy niefachowego przed­
siębiorcy odpowiadać nie mogę.

Interesami spowodowany" pracowni chw ilow o nie otwieram, interesujących zaś pro­
szę, aż do otwarcia własnej mo.oj pracowni, o czem szanowna publiczność w swoim cza­

sie zawiadomić nie omieszkam tymczasowo do domu pierwszego
w  K r a k o w i e  p od  f ir m ą :

u l i c a  a z i B k a
z zamówieniami się udawać, zapewniając, że będą t/ikowe wykonywane z tą samą akura 
tn> ścią i gorliwością, z jaką  s ta ra łem " się zadawalniać szanowną publiczność przez la
blisko cztery istnienia przedsiębiorstwa mego we Lwowie. 

Lwów d. 4. listopada I8 f>7.

lat
2743 2—3 

F. B. Hnnickl.

R a d y k a l n e

leczenie ropienia kości (Caries)
bez używanie, instrumentów ostrych*

Podpisanemu udało się po wieloletnich doświadczeniach, co popierają legalizowane 
poświadczenia, wynaleźć sposób leczenia  ropienia kości (Caries) i wiele w snutek rze ­
czonej słabości powstających cierpień fistułowych, śr >dkiem czysto lekarskim z pominię­
ciem jakiejkolwiek, skaleczenie pociągającej operacji; a to i w takim nawet wypadku, 
kiedy już górę wzięła febra gorączkowa

Leczenie zależy głównie od zapobieżenia o ile można najmocniej wciskaniu się 
materji ropiącej w krew, w szczególności zaś od oehroniezin organu płacowego od owych

przez sprowadzenie przesilenia w miejsce jedno, dopomódz działaniu natury: niedobre 
ropienie ułagodzić i niejako samą ropę ulepszyć; naturze ułatwić samej wydzielanie so ­
ków zgangrenowanych od zdrowych, których odłącznie przygotować i ułatwić, ubytek 
zaś soków przez stosowno postępowania p r z y g o t o w a ć  należy i przysporzyć

Cierpiący podobnie, tudzież dotknięci gruczołami, jakotez cierpiący na tuberkuły, 
którzy beż względu na wiek, trwanie, i stopień słabości, pozbyć się ich życzą, zechcą 
si zwrócić z listami frankowanemi pod ad resea  Dr. Zeiske, M itgU ed der m e d lc iu i -  
sc ł ie i i  Facultnt in Prag, Krakauergasse Nr. 1327, 2731 2—3

Filia c. k. upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
w  ®  JC  W  «  w  m.

podaje do publicznej wiadomości, że
z 3 na 4od i* lis to p a d a  1807  począwszy stopę 0

podwyższy, i
l%t»we A S T f t A A T Y  K A S O W E

z id n io w e m  w yn ow ied zeu iem  wydawać i że w sze lk ie
jej w obiegu znajdujące się A SY K SSA TIT K A S O W E

od  p o w y ższeg o  d n ia  p ocząw szy
I po l"jt, od IO O  i za S d n io w em  w y p o w ie d z e n ie m  oprocentowane będą.

2555 33—?
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